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Diiennik pollfyczny. społeczny i 6teracki. 
' 

Pon.iedzialek, dnia 18 marca 1912 roku. 

Redakcja i administracja "Nowego l<urjera Łódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pór- Cena "!l•"sze.i: 1-sz>t strona 50 koi>. z;a wlers:r 
dep• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 1111> jego ml3;sce, 11adesła1te 50 kop., nekrologi I r• 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą o.:! / Za odnoszenie do domu lub przesyłkQ poczto- r~larny 15 kop •• ogtouenia zwyczajne ł9 lc<>tt. Dr•t.nr 
ł1 do 12 w :·-ołwinie '. od 6 do 7 wiecz. wą dolicza Si<: 20 kop. miesi~cznie.. 1Jgłosz:ei1ia 1l/, ko11. za wyraz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór.. Za przesyłkę zagranice dolicza się 60 k. miesięcznie. OyłoSZ'l'1ia zamiejscowe: ( str .so kop •• reldaiuy ,_ 

Adres telegraficzny „t.ódi Kur)er". Zmiana adresu 20 tmp. TELEFONU Nr. 253. 20 I<., zwycz. po 12 k. za wiersz petitow~r"h jego młejses. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły niaoznaczone z góry ceną, ł•onor-łrjó..v a.i ninistn~ja wvritaM·; nia b~dzie. 

' Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień•, Piotrkowska 81; w Pabjanicac.h A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Ryn.& 
WYŁĄCZNE PRAWO priyjmowanla ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Ł.odzi i okolicy, oddane jest D!>mawi Haadl, L. i E. Metz! i S•ka. 

Teat~ Popu'larHy. J:::.~ ONA I JEJ BRAT. 

Variete el en ó-W. Nowe llebiu y. 
NAJSKUTECZNIEJS2Y SRODEK 

usuwa 

piegi, ...-wszcze, opaleniznft, 
•1t8•'J, czerwono•ć twaPZV 

i wszelkie pia v 

1a~ła ao ł~arzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Iła nibf1ci• ulł1d1nlctn, kaida pudełka 
-a1p1tm11 joł • pł1mb1, na której znaj

dljl lit łł! 284 i Hzwilkl IJłllllZCJ 

Ju Niwiński. 
8plddwi w aptekach, składach lflteczn~h 

• 1 perfumerjach. 

0%isiejszy · numer składa się 
• Bm ~iu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Peniedziałek. d. 18 marca 1912 r. 
li z i s: Gabryeła Arch. 
Jutr o: Józefa Obi. N. M. P. 

* • • Kledyj z ko~ietą iiadł po pracy zno-
[jach, 

Najlepiej wtedy mówić z ni'ł o strojach, 
A pić n1 stole. przybranym serwetą, 
Najlepiej Koniak Szustowa z kobietą. 

!) 

Zniesienie warszawskiee;o 
gen.-gubernato rstwa. 

Panowie nacjonaliści niezależni od 
Bałaszewa z byłym pułkownikiem · hu
t.arów grodzieńskich, a obecnie referen
tem budżetu ministerjum spraw zagra· 
nicznych cm ciele, złożyli wniosek pra. 
wodawczy o zniesieniu warszawskiego 
;tenerał-gubernatorstwa. 

. Naog6ł projekty panów naejonali
Jtó.w, należące do dziedziny .nacjonali• 
.zacjj gry. w loteryj~. o CZClll tai( dOo!-

sadnie mówił poseł Szingarcw, nie µo· 
winny by być poważne rozpatrywane. 

Niestety, jednak żyjemy jeszcze do
.tychczas w takich czasach, w których 
najhumorystycznieisze karyka1ury połf... 

tyczno-prawne przyoblekają Sie w sza
tr; rzeczywishł, o ile tylko opatrzone są 
marką nacjonalizmu. 

Mniej więcej to samo da sic: powie
dzieć o owem zniesieniu warszawskiego 
generał-gubernatorstwa. 

Skąd powstał ,projekt? 

Rzecz zrozumiała, że jest on owo
cem współzawodnictwa dwuch loteryjel 
nacjonalistycb; panowie nacjonaliści za
leżni od Bałaszewa forsują coute que 
coute projekt chełmski. panowie nacjo
naliści. ni~zaleźni od Bałaszewa, musieli 
sje więc poszczycić jakąś zdobyczą, -
ofiarą ich ma paść generał-gubernator 
warszawski. 

Kto zna dawne dziej\! .prawodawcy 
Krupieńskiego• gotów bylby pomyśleć, 
iż załatwia on obecnie dawne rachunki 
z generał„gubernatorem, który mu w 
swoim czasie w Warstawie nieco prze
szkadzał w„. biciu szyb. 

Leci przypuśćmy, że tak nie jest_ 
przypuśćmy, źe słynny wynalazca meto• 
dy finlandzkiej w prawodawstwie. nie
zmordowany organizator bankietów po
litycr:nycb i specjalista od_ obcinania 
listy mówców - tym razem kierował 
sJ; bardziej poważnymi motywami, niż 
dążenie do wiec:inego ruchu, stanowiące 
jego .cechę szczególmi•; 

Moglibyśmy wówczas projekt powj.. 
iać z uznaaiem, bo wszak władza gene
rał.gubernatora to synonim stanu , wy. 
jątkowego, a więc zniesienie jej może 
powróciło hy nareszcie · znękanemu Kró· 
lestwu P<>lskiemu nonnalny porządek 
prawny, którego obecne pokolenie już 
n.ie pamięta, nigdy , go bowiem nie za
znało. 

W Istocie jedt'łałc tak nie jest, p. 
Krupienskij chce usunąć generał·euber· 
natora i przekazać bez żadnej anałiay 
wszystkie ieso pełnomocnictwa (zawarte 
w kilkunastu grubych tomach) m~nis· 
ttoaa. 

Motyw jest nie oryginalny, ile zdra
dzający pewną słabość władz umysło· 
wych inicjatorów prnjektu, a mianowi
cie, zdaniem p. Krupieńskiego władze 
,entralne Sil lepiej obznajmlone z wła~ 
ściwośclami życia miejscowego niż ge· 
neraJ'-guberoatoi:-owie a to dlatego, że„. 
istnieją koleje i poczty. 

Powstawiam te wyjaśnienia bez 
komentarzy... Reasumując, dochodzimy 
do wniosku, że gdY,by zniesienie gene
rał-gubernatorstwa było jednem z szere

_gu zarządzeń, zdejmujących z całego 
państwa okowy s&anów WYi'łtkowycb, 
g~yby oznaczało wznowienie porządku 

legalnego - moglibyśmy projekt pana 
Krupieńskiego uznać za pożądany, zaś 
w tej formie. w jakiej został złożony, 
z tego tródła 2 jakiego wypłynął -
stanowi on w naszych oczach jeszcze 
jedną karykaturę prawodawsta, sfabry
kowaną przez ludzi może świetnie umie
jących liczyć gałki, ale nie mających 
poj~ą o prawie. 

St Gr. 

Rewizje senator~ie. 

Duże wrażenie w Rosji wywrze 
niewątpliwie wiadomość urzędowa. za• 
miec;zczona w telegramach dzisiejszych, 
o przerwaniu rewizji se'nator!!kich. jest 
to przerwanie ostateczne. Senatorowie 
rewidencji, hr. Pahlen, Gliszczyński, 
Neudhart, nietyłko zawieszają swoją 
działalność, ale wogóle tracą swoje 
pełnomocn1ctwa, przyczem wszystkie 
wszczęte przez nich sprawy skierowne 
być mają do właściwych zarz'łd4w, lub 
na dr* SlłdOw!ł. To zaaezy, że oasu
n~i ~ą nawet od nadzoru nad 
rozpoczętemi przez siebie sprawami, jaki 
pozostąwiony został sen. Neudhartowi. 
kied)' pned półtora rokiem zal\ończył 
$.Wą rewiz~ w Królesawie. 

Z tego, że nąd powziął tak rady. 
kalną decyzi~ w kwestii rewizji senator
skich, trzeba wywnioskować, że rewizje, 
te pomimo ft miały na cełu rzecz słu„ 
.saaą: ~ienie f)Kekupstwa, pgmimo, że 
doprowadziły ,do wykrycia miljonowych 
aadueyó i uwolftieoia paru tysie&J win-

nych urzc:dników, musiały wykaid 
takte swą strone ujemną. W czemł6 
wyraziła sfę ta strona ujemnaT 

Opowiada!~ te p. Kokowcow, bediac 
jeszcze tylko ministrem finansów. wypo· 
wiedział się przeciwko przed.tufeniu re-
wizji senatorskich, dowodząc, że pnt• 
kupstwo da się tylko wtedy radykalni& 
wytępić, jef;eli urzędnikom pewnych 
kategorji podwyższone zostaną pensje, 
a na to skarb nie ma dość pieniędzy. 
Ile jest prawdy w tern opowiadaniu, nie 
wiemy, ale myśl główoa odpowiada 
rzeczywistości. Istotnie, część oskarżo.. 
nych brała pieniądze wskutek deprawacji 
moralnej, ale byli i tacy, zwtaszcza w 
intendenturze, Którzy brali, tłómacqc się. 
że nie mogli wyżyć ze swej szczuplej 
pens1i. Ale nie w tern leży rdze& 
sprawy. 

Opłacanie się urzędnikom "'*' 
szło w Rosji tak dalece w krew, stało 
się tak dalece chorobą chroniczną, t. 
wyleczyć z niej społeczeństwo będzit. 
niezmiernie trudno: Pisma rosyjsk• 
zwracają uwage i popierają swoje spo. 
strzeżenia faktami, ie rewizie senatorskie 
nie wypleniają przekupstw, uczą tylko 
wi~kszej ostrożności dających • wziątki• 
i otrzymujących je, oraz przyczyniają sio 
do podniesienia 1cb skali. Z tal<im 
beznadziejnym pesymizmem trudno si~ 
zgodzić. Rewizje nie przeszły bez czę- . 
śc1owego rezultatu , ale dla caJ'kowitego 
uzdrowienia stanu i.rzł:dniczego w Rosji 
potrzeba heroicznie1szych środków, ani• 
żeli te paljatywy·, które przedstawiaJ~ 
doraźne egzekucje w postaci senatorskich 
rewizji. 

X. V. Z. 

Uchwały zjazdu socjalistów. 
Przed niedawnym ~asem. jak do

nosi .Russkoje Słewo·, odbyła sie za 
granłcą konferencja ogólno•rosyjska 
partji secjahao-demekratyt:zne•, przyczem 
powzięto uchwałf we wszystkich naj• 
ważniejszy.eh sprawach taktycznych. Kw.o 
st ja zwołania tej konferencji poruszona 
była jeszcze w lecie r. z., ponieważ od 
lat czterech w Rosji nie zbierał sit 
centrałny komitet partii i upłyn~o już 
z górą dwa lata, jak przestał Nnkcio
newa~ Oatatnia ogólno-partyjna kon~ 
ferencja była zwoływana jeszcze 'ł 
gł'Udniu MOS ·roku. 
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Wobec takich warunków, organizacjl;ł należących de kilku osób, sporząd-zano O Zjazd kolejowy. W Pe-
łtonferencji była połączona z ogromnemi osobną snecyfikacj ę wywozową dla każ- tersburgu rozpoczął swe obrady ogólny 
trudnościami. Komisja organizacyjna dej osoby, na tomiast proje l< t, dld uł<it... kenwencyjny zjazd przed,stawlcieli ko lei 
składała sit: przeważn ie z maksymali• wienia wy:syłki, pozwala spożą<.t~ać jedną rosyjskich. Przedmiotem obrad jest 
stów, którzy odrazu -swem postępowa• ·wspólną deklarac1e dla wszystkich osób. główn ie sprawa włączenia do bezpośre
niem narazili st~ na ianuty ie nJe są a nadto pozwala meldować, że towary dniej komumkacji koleJóWej całego sie~ 
bezstronnie usposobieni dla innych prą• 111e są znane co do jalwśc i ; , w razie ta· · regó różnych kolei, w te f liczbie war· 
oów socjal•demokracji. Ostatecznie w · l~iego zameldowanw. komora za wykry- szaw5kich kolejek podjazdowych. 
pracach łc~mferencji odmówili swego te towary, i1 odlegaiąc:e ocleniu, pobierać O Opieka nad więź11iami. 
udziału przedstawiclelę wszystkich nara- będzie a ! i i oc. kary. · Mm1sterJum sµraw1e.~wos.:1 za7.'\dl· 
dowych partji socialisty~tnych, partii Jeżel i „ ~.~~ie{'o nunelhwania nie b~· ło od g\lbernatorów tutejszych dostar· 
.,Naprzód• i grupy „Prawda", ortz d„ie, 10 7ą '.··vt(ryle towary !tomora be· czenia danych, ile w Kre 'estwie, Pol• 
weteran socjalistów ·rosyjskich, Plech'." • c' zie pobierać c;o proc. kary, oprócz sldem ist111e1e towarzystw opieki nad 
oow. ,vłt\ściwego '.: •. w1~żniami t. zw. patronatów i jakle po· 

Konferencja oświadczyła się za µ:; ·.: s1aaai11 mantiu. 
n~jczynniejszym udziałem socjalistów w Dane te są potrzebne dla opraco· 
nadchodzącej kampanji wyborczej. Przy wywanego przez minist~rjum prpjekf.11 
wyborach powtórnych w 2 kurii rriej- 1' bl\k j i prawa, zwałn!ającego patronaty od po· 
skiei socjal iści mog4 zawierać sojusze 7. I U ac e SąuOWI. ctatiqi oct r: : crucnomości, stemplower~o, 
demokr:acją burżuazyjną przeciwko libe- --- przemysł.c:we~o i innych. 
rałom i z liberałami przeciwlw wszystkim ' O za~azane oi.?'~osz3n.i.a.-
t · · do Uch ała p"- Duma Państwowa uchwaJiła w tyćh - _ s ronmctwom rzą wym. w ,,,_ Ponieważ w gazetach cor,1::3 czescieJ . u · ·· ·erz n pr ec1·wko l'adetom dniach pro1·e1ct nowych przepisów co do wyzsza, wym1 o a z • 1,a1ujfł się cgloszenia domów ba111\1er· 

nie zysl(ała jednalt uznania wśród więk- obwieszczeń sądowych i administracyj... sklch o sprzedaży' nr'emlóweł< na raty, 
"' "'J' c ' 1· · oc alistó"' nych. Pub.likac1·e obowia.z)cowe, np. we- .., ól ..,z,.; zęsc ~ J „ · nrzeto departament policji w ok niku . zwanie Si-Ja1koblerców -i:lbo pozwy W r . 

W sprawie t. zw •• likwidacji•, t. j. :;prawach cyw ilnych mają być nadal dru- do gubernatorów polecli stanowczo za• 
iupełnego zlikwidowania organizacii nie- kowl!ne w „ Wiadomościach Senatu• tył- bro111ć arulwwan ia w pismach podob· 
leg'alnej, k.on fen.•ocj·1 ogłosiła literatów, ko raz (obecnie trzykrotnie); obowią- nych ogłoszen, oraz wogóle ogłoszeń, 
grupu ią,ych się okoto wydawnictw zek drukowania obwieszczeń w dzlen ~ niedozwolonych przez pniwo. 
.Nasza Zarja" i „D ieła Zitni" za niena· nikach franc11skim i niemieckim, wycho- O Ustawa szkół denł•· 
leżących d<' partii. Uchwały konferencji dzących w Rosji, ustajei pczestaJe też atyc;amya ~.. Dums.\a komisja ao 
wywołały ożywione komentarze wśród obowiązywać monopol drukowania poz... spraw o w11aty public?;nej rozważała pro
emigrantów rosyjskich za granicą. Niektó- wów ltosztern własnym w .Moskow- jekt prawodawczy o nowe1 ustawi~ szkół 
rz.y p rzy puszczai ą nawet możliwość PO• skich• i .<'etersbursk1ch W1edomostiach" dentystycznych, lnóre mają być oddane 
ważnego rozłamu w partJi i istnienia 1 pozwy te pozwala sic drukować w pod zarząd ministerjum oświaty, 
dwóch równoległych partji socjalno• !q~żdem innem piśmie. Poseł Czichaczew zapropon\>wał~ 
:lemokratycznych. aby względem tyeb szkół zastosować 

. Publikac.j<! o zgubi~;iu dokumentów również uormę procentową qla ty• 
winny być drukowane trzykrotnie w 
• Wiadomościach• stołecznych albo f!U· dów. 

1\ .k6 bernialnych. Przedstawiciel ministerium . oświad-uBpotzynek prat·GWUI W Publikacje o poszukiwaniu przestep- czył, że dany projekt prawodawczy żad-
haniłowych. ców pochłaniają rocznie około 100 rb„ nych nowych norm nie ustanawia oraz. 

lecz nie osiągają celu, gdyż • Wiadomo- że Duma w przyszłości może ustanowić 
- ~ - ści guberniulne" są mało rozpowszech· je na zasadzie oddzielne-go prawa. · 

z powodu poczynionych przez le°"' nione. l\omis!a ostatecznie przyjęła pro-
mbję 1.;ady p aństw 11 zmian w projekcie . Izba uchwaliła, że takie publikacje jekt w redakcji rządowej. , 
prawa o odpoezynlrn pracowników han- mogą, być zamieszczane przez władze O Połączenia grania. Mi· 
dk)w:, ch,. „ !foss!dja W1edomosll„ dowo- śledcze w każdem pry~·;atnem, byle roz• nister handlu i przemysłu wm<;)sł do ra· 
ózij, że zmiany te stF1wiają pracownil<ów powszechnionem piśmie, jak to su: prak- dy ministrów doniosły projekt, miano-
handtowych w jeszcze gorszem położe- tykuje zagranicą. wicie połączenia fiulandzkieJ i rosyjskiej 
om, i1 1ż są obecuie. granic celnych, 

N ic wi«:c dziwnego, te· pracownicy Proiekt, jako motyw, podaje nie-
handlowi w różnych miastach zwracają " normalność położenia, bó f'inlandia ko-
~. i t; Q t ) rządu i do Dumy z petycjami. ,,Sprzeaat Dolskę'1 rzysta ze szczególnych przywilejów, kt6· 
aby r rawo w tej fMmie nie weszło w I re szkodliwie odbijają się na wywozie 
ży <.:·t' . ' ___ rosyjskich do Finlan.dji. 

wielce charakterystyctnym jest fat<t, 1 
-

;;,: i do' tej sprawy wmieszano ~olitykę. Wczoraj w klubie rosyjskim miał 
0to niedawno „Gołos Moskwy• radził odczyt cTlonek Dumy państwowej Ła.· 
µracowwkom handlO\" yrn, aby liczyli się domirski na ·temat wałki o ideały rosyf· 
z war 11nkami realn,Yml, „rwclli Don-Ki· skie na Białej Rusi. 
tbotów politycznych kadetów i zawarli Samo się przez się rozumie, te 
i:;ojusz ·z umiarkowanie postęµowemi prelegent zaprzeczył wszelkfch praw po· 

Ze świata. 

wych socialnych demokratów panajt 
wielkie rozdr:iżnienle z powodu projektu 
Lenina utw~xzeoia nowej wszechrosyj„ 
skiej partii socjalnQt.tdemokratycznej. 

Były poseł do drugi'3j Dumy, AJe. 
ksinskij, wystąpił z ostna krytyką pro· 
j~ktu Lenina i artykuł zatytułował: 
„Priewrót honapartysty~ w szeregach 
socjal nej.„demol<racj1 ". 

Oczekiwany jest cały szereg zebra6 
borzl1wych. 

A Leła•g. W szpitala ziea
skim w Jekat1erynosławi11 zbudził si~ ' 
letargu po 11 m1esir&cacb więzień Moi· 
siejeulco, podejrzan)ł o napad na po• 
ciąg. 

Pierwsze, wy1 zeczone priezeA ~ 
wa, dotyczyły strasznych zn,cati sie, sto
sowanych względem niego ze 1tronp 
dozorców wieziennych. 

Z LITWY I RUSI. 
X Kated~a język.law waohod· 

nich. W kijowskim instytucie handlo. 
wym z początkiem przyszłego roku 
szkoln"go utworzona zostanie katedra 
jt::zylców wschodnich - chińskiego i ja
pońskiego z wyldadem etnografii oraz 
geografJi handlowej paristw wsc;hodnich 

Wadomości kraiowe. 
+ z · j!.olei w-w. Za dawnego 

zarządu wynagrodzenie dodatkowe na 
mieszl~anie i węgiel dla pracowników ko
lei W'· W. \Vypłacane byfo c.o tcwartał ·1 
góry; obecnie z. rozporządzenia nowego 
dyrektora wynagrodzenie io będzie. wy„ 
płacane nie z -góry, lecz z dołu 1 ni~ 
kwartalnie, lecz miesiec• n!i;. 

+ Dymisie na ~olei W.·W~ 
Wielkie wraż~nte wywołała w1adomośc 
o dymisjach, jali.ie udziel::>no na~łe dro
gą · telegraficzną zawiadowcom trzech 
stacji kolei W.-W., a mianowicie Głow• 
na, W1dzowa 1 Nowego B~dzma. 

Powody tak nagłego uwolnienil 
trzech długoletnich pracowników kolejo
jowych nie są nam ztiane. 

Z Sali Obrad. 
partiami; wtedy tylko mogił lici)ć, i e laków do Białorusi. O Spr!łwa 111ił~eP·ayt'etlt' 
coś dostaną, boć przeci eż lepszy rydz, W dyskus1·i nad odczytem wzięli u• w Poznaniu. W kom1s11 budże1owt: 1 

tł · ~ Lódzkie Towarz. Pożyczk.. 111z nir..„ " dział takie grube ryby, jal< Aleksiejew .i Sejmu prusluego zapy a s1e mowca 

· Prawo 
Ministerjum skarbu przystępuie do 

opracowania projektu rosyjsldej ustawy 
o .czekach, która ma być zbliżona do 
projektowanego międzynarodowego pr? 
wa czekowego. Pomi~dzy irntcmi. maJą
b)ć w. nowej rosyjskiej ustawie rozstrzyg„ 
nięte kwestje zasadnicze: l) czy prawo 
ma dozwalać wystawiania izekOw na 
kaidą osobę. c:.zy ty ilw na istytuc}e kre
dytowe lub błink1crów? .2) -;;.zy może 
być. . dopµszczouetll µoręcztnie czekówP 
J) 'zy cesje i protesty co uo ~ekó\v 
mają podlegać specjalnym przepisom, 
czy też- zwyllłemu pra Vi u wel(slowemu? 
4-J co t1tlleiy . czynie w razie zagubienia 
czeków? .Pro1ekl ustawy czekowej będzie 
11:łożony .. izbie paflstwowe1 ·podczas przy· 
si:łoroc_ii1_~J se .:01 .. 

Wywóz towarów. 
Formalności, stosowane przez k,Qiol 

mory celne przy W) wożeniu zagranicę 
· to.warów, ppdlegających (.łcle:tiu, ustano~ 

w1one .zostały po raz ostatni w czerwcu 
1904. roku, lecz obecnie z.ostały u:rnane 
za zbyt kn:pujące, 

Ministeijum sknrbu złożyło izbie 
państwowej projekt1 upraszczający te tor„ 
malności. 

Miatiowicie, dzisiejsze przepisy wy• 
mag4iją, aby przy wysłaniq towarów„ 

\. 

Kułakowskij. polski, czy rząd zamierza zmienić aka- Oszczędnoaoiowe • 
.. Zabiereli też głos i t.m, a miedzy demjQ w Poznaniu na uniwersytet. Mini· 

nimi tlieJaki pan Pandurow, Który wręa; ster odpowiedział, , że sprawą tą rząd Wczoraj po południu, w lokalu Prz) 
oświade~ył: się jeszeze nie zajmował. · · ulicy Wólczańskit'j nr. 23, odbyło się o· 

· · · gólne roczne zebranie członków łódz· - .Z polakami wogóle nie należy O Robotnicy zagraniczni kiego Towarzystwa poźyczkowo-oszczę-
so bie robić ceremonji: trzeba wprost w o 1·e-cze eh. W roku 1911 prze· 

d b d , •• •·· dnościowego, sprze ać Polskę ez aalszego i:ta ania. szło gramce Ntemiec przez kontrolowe 
.Jednak wniosek ten nie znalazł zu· urz~dy graniczne 695,693 robotników Zagaił zebranie w obecności 53 re.o 

pełnej aprobaty szlachetnego zgroma· . zagranicznych różnych narodowości. pr~zentantów, prezes adwokat przysięgły 
dzenia. Doltczywszy do tej sumy wszystkich E. Filipkowl'-!<i. 

. .jaldeż szcześcle! tych, którzy przycho~zą bez legity~acji, · Na przewodniczącego zebrania po ... 
otrzyma:ny ogólną 11czbe okołO .m1l1ona wołano p„ Jana Gołkonta, który 'zapro• 
robotrnków zagranicznych, którzy w · r()oo sił na asesorów pp. Certowicza i Ko· 
lrn zeszłym zatmdnieni byli w Nie.m- walskiego, a na sekretarza p. Edward~ 

Wiadomości ogółnó. 
,- . 

, O W radzie ministrów. 
Dziwne wydało sie wsty.stk1m :il ucna
czom powiedzenie Kokowcewa w Du· 
mie, że to,· co terąz przy Ili Dumie, 
mówi, uwab za swoi~ .p leśń łabędzitl„ 
~zyli za ostą.tllil! słowa. 

podał 1uzytem prBt~s KQlwwcew: 
,nie wiem, czy naster,nej wiosny przy 
lV Durni!!· przemawiać bę~h~u,;. 

To powiedze111e ror:mąif;ie tłćmaczyć 
mozotl . 

jakt<ołwiek „Biuro Informacyjne" 
za!'rzeczyło urzedownfe pogłoskom o 
nienorozumieniach pomi~dzy prezesem 
Radv ministrów ministrem spraw. Szcze· 
głowitowem, iedoal(te zaprzeaienle to 

Kulisza. · czech. , . p · ł d z tych było: 26,300 robotników ierwszy przemawia prezes zarzą e 
· 1 0 Towarzystwa ąr. A. Raubał. Scharaktea 

pb!sk1cb z zaboru rosy1sk1ego, 7 ,5 ° z ryzowawszy działalność Towarzystwa " 
zabo1 u aus•riackie;!O. ubiegłe lat jedenaście, wspomniał o 

O Sufrażystka w lwlei projektowanym zwi<µku krajowym To
klatoe. W tnenażerjj w Birmingha„ warzystw potyczkowo „ oszczędnościcr. 
mie pewną sufrażystka nazwiskiem Lloyd. wych. 
wygłosiła 111owę, stojąc w klatcę lwów. · Następnie zabrał głos przewodni
Chciała w ten sposób okazać. ~ sufra• czący. zebrania, który zwrócił uwago na 
żystki mają lwią odwagą. Co prawda. wadliwe zestawienie rachunków zysków 
pogromca zwieroiąt i ·doiorca stali obole i strat za rok 1911. 
lwów z widłam·1 :telaznem1 i ·rewolwera-
mi w ręk~ch. Lwr _ryldem przęrywały Po krótkiej dyskusji postanowiono 
mow~ pani Lloyd. na przyszłość opracowywać specjalnle 

dla cdonków rachunek zysków i strat, 
gdy dotychczas robiono to tylko dla I~ 
by skarbowej i dla inspektora do spraw 

Z Cesarstwa. 
drobnego kredytu. 

przy ięte zostało pow~ciągliwle zarówno A Ob raza .P!f"okuratoria.-
przez ogół, lak i przez. prasę rosyiska. Adwokat Siem.enienko w Samarze~ · bro• 
.W ubiegłą n iedzielę na balu u Szcze~ło· nl~c sprcawy w sądzie, w , mowie obroń„ 
witowa prezes ministrów nie był wca le„ "' 

z~odnle z odczytanem sprawozda• 
niem liczba członków Towarzystwa wy„ 
nosił~ 4691. Obroty dosięgły -t.696,05S 
l'Ub. 76 łtop. Dochód wynosił 8i:ł1721 
rub., a wydatkowano 68,984 rub. 24 k. 
Czysty zysk wyniósł 11,494 rub. 66 k; 
który uchwalono podziel ić. jak następuje 
1) 1,749 rub. 46 kop., czyli 10 procent1 
na haui1at zapa:;owy; 2) na wynagro• 
dzenie'. członków zarządu __.. 2,763 rub. 
23 kop.; 3)° na wynagrodLOUie rad.Y -

Byli natomiast przyjaciele ministra spra... cze} nazwał swojego przeciwnilta proku• 
·ratora „krowop11cą". . wie,dliwoścl, pódzida iący jego po~lądy: 

minist~r oświaty .- ł(asso, komunikacii A Socjal. demokracja rei• 
- Ruchłow i ianądzający t.irzqdienłem SJ'iska. Z Paryża <ło · 'pism peter,„ 
roloem ł rolnictwem Kriwoszein. bu~i(ich donoszą, ie wśród .zakordono-



2,171 rub: 11 kop.; 4) komisji rew11:y1-
nej - 150 rub.; 5) 1,973 rub. 74 kop.; 
czyli 10 procent, na kasę pracowników 
i 6) na pokrycie długów wątpliwych od· 
pisano 736 rub. 35 kop., 7) DJ · dywi· 
dendę 4-ro procent. od kapitału 186,380. 

Pozostałe 498 rb. 56 kop. podzie
Jono w ten sposób: na szkołit handlową 
Kupiectwa łódzkiego 1&0 rb.; na Tow. 
wpisów szkolnych 150 rb., na Tow.• Wie
dza" 100 rb. i na Tow. opieki nad dziet„ 
mi 98 rb. 60 kop. 

Zatwierdzony preliminarz budłetu 
przewidu1e w dochodach 87,000 rb., a 
w wydatkach 75.750 rb. z prawem prze. 
brania tego buote1u w razte potrzeby o 
10 pr0c. 

W o i o~ek w sprawu: zmiany ustawy 
co do powt~kuema Haby członków zo. 
1tał odrzucony. -

Wybory cto wlaiz Tow. dały wy
niki nas:epuJzi~e: do rady wybraai zo
stali ponowmc,, v.p. Edward Filipkowski 
i Jan Czerneckii do zarządu pp. Wacław 
Oybczymat1 l Antoni Heppen; do komi
IJi rew1;iyJ•lCJ pp: H. Brze-t1ń1ki, L. Ja· 
~ock1 i Si.. l.tp1ński. 

Na przewodniczącego, zastepco i 
trzech asesorów dla dokonania wyboru 
reprezentantów na okres czuu od 1911 
do 1915 r. wybrani zostali pp. Stani• 
sław Chotkowski, Paweł Kalinin, Ste• 
fan Kowalski, Kazimierz Rossak i Wa
cław St4=powskł, a jako kandydat p. Fran. 
dszek Feia. 

W końca zebrania upoważniono za
rząd do wyjednania u władz pozwole
nia na wykreślenie w artykule llJ pun
ktu K, który przewiduje, źe Tow. prey„ 
lługuje prawo dokonywania operacji 
pośrednictwa w celu przyjścia z pomocą 
4'1.Cmieślwkom. 

(li) 

Stowa•zw•zeale zawodowe 
11PPaoa". 

W lokalu włas!iym przy ul. Rad
wańskiej nr. J, odbyło sie wczoraj ogól· 
ne roczne %ebranie członków Stowarzy
&zenia zawodowego ,Praca•. Zagaił 
Lebranie prezes zarządu Stow. p. Ignacy 
Sroka, przewodniczył na zebraniu dele
gat z Pabjanic, p. Kacper Biskupski, za
prosiwszy na asesorów pp.: L.. Szymań
skiego i J. .leidlitza. 

Stowarzyszenie .Praca• liczy obec· 
nie zaledwie 107 członków. Niezwykłe 
nikła ta liczba świadczy o zupełnym 
niemal upadku ruchu zawodowego. W 
okresie sprawozdawczym zarząd odbył 
i6 posiedze6, na których załatwiano 
sprawy bietące, jak dostarczanie pracy. 
udzielanie zapomóg i t. d. Zapomóg z 

KONRAD TOM. 
\ 

.fOWY l<URJER ŁODZKl - 1~ marca tt>t2 r. 8. 

powodu choroby udzielono 5, a z powo
du braku pracy 4. Istniejąca przy Stow. 
bibłjoteka, cieszyła sit: inacznfł frek · 
wencją. W bibliotece znajdu1e się 1,999 
dzieł w 2,517 tomach. Przycilól.l w 
okresie sprawozdawczym wynosił 2,819 
rb. 14: kop., a wydatkowaoo 2,184 rb. 
3 kop„ pozostało więc na rok bieżący 
107 rb. 9 kop. Matątel< Stow. przed
stawia się w sumie 1,076 rb. 59 kop. 

Po · przyjęciu sprawozdań zebranie 
ogólne upoważniło zarząd do poczynie· 
nia starań co do otwar: i·• ;,asy pomocy 
dla członków oraz w s1nawie zmiany 
ustawy, ażeby Stowarzyszeniu przysługi
wało prawo jednosti<i prawnej, mogącej 
zawierać kontrakty, stawać w sądzie 
i t. d. oraz, ażeby mogło otworzył przy 
Stowarzyszeniu bufet bez napo.jów wy· 
skokowych. O zalwierdzenie powyż· 
szych uzupełnień ustawy zarząd Stow. 
ma w naJbłiiszej przyszłości zwrócić sie 
do piotrkowskiego rządu gubernjalnego. 

W końcu zebrania przystąpiono do 
wyborów, które ~ały wyniki następ u
jące: do zarządu wybrani zostali pp.: 
Oórski, Sokolnicki, Lewandowski, Wój
cicki, Piechud, Strychalski, Danecki, 
Ogrodnik. Kulczyński, ZieJiósl<i i Ole
wiński, a jako zastępcy, pp. Marcin· 
kowski, Zychla, Boruta, Mirecki, Ma. 
rucki i Zejdlitz. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.: Jedyńskiego, Rypalskiego, 
Barczewskiego, Szalińskiego, Kotlińskie
go i Durk~ 

h. 

przelstawienia Bla naszych 
abonentów. 

N~ ~te z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 

we Wtorek 19 Marca r. b. 
wybraliśmy nadzwyc~aj wesoły wodewil, 
osnuty na tłe życia artystów i dzienni· 
karzy, p. l 

Ona i jej brał 
Bilety, za okazaniem kwitu z opła• 

conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

• • • 

=====-====::::::===============================3' 
KRONIKA. 

- (h) Kwestje szkolne~ W 
środę odb!;dzie się posiedzenie w ma
gistracie pod przewodnictwem inspekto
ra szkół p. Bielajewa i przy udziale 
członków dozoru bóźrncznego. 

Przedmiotem obrad będzie kwestja 
podziału składel\ od towarzystw akcyj
nych. 

= (h) Nowe Stow. Komisja 
gubernialna do spraw stowarzyszeń i 
związków zatwierdziła następujące usta· 
wy; łódzkie.go dramatycznego Tow. 
imienia Moniuszk i, Towarzystwa wzajem· 
nej pomocy „ Tauźwil" (ma ono uctiie
łać zapomogi bezzwrotne, oraz pożyczki 

dal prowadzić prze ,vod 11iczac? m11 ge !\cii 
P. Janowi Gr zybowskiemu. 

Posiedzenia zarząd u b :~dą s ę odbv• 
wały w p1ą1k i k ażdego lygo:.1 11 a iellnakA 
że, z powodu zmiany lokalu pPsieazen i6 
w pi ątek, dnia 22 bm., me odbędz ie sie. 
Wynajęto lokal dla 'ł owarzystwa, przy 
ulicy Widzewskie) nr. 117 i na~t~p ne p<> 
siedzenie zarządu odbędzie się 29 b. m. 
w nowym lok,d 11. 

Do sp1:>at1. 1 kontraktu najmu upo
ważn iono cz:o• 1\.ÓW iarzątl u: Pp. l<. Pio· 
trowsk1ego, 1. Zaidlera i 1. i\'l irni::,kiego. 
Wreszcie na członków 1 owarzystwa 
przyjęto kandydatów: Rudoiid ł\l1kauera, 
Jana l<awccldego, Z; F :jałkowsk1ego, 
Pawła Macińs i~1ego; i . SteOeiskiego i W 
st, warkę. 

bezprocentowe do 200 rb. ), bałuckiego W końcu zaprojektowano z nasta
Tow. • Taimud Tora" i 1ow. szerzenia niem wiosny obsadzić drzewami drogę• 
oświaty w j~zy ku rosyjskim. wiodącą na cmentarze, od ulicy Srednief 

= (Il) Li '.;.t.widacja. Guberna- <lo miejscowości Doły 1 w tym celu 
tor piotrkowski pozwolił na ogólne ze· urządzić święto sadzenia Jrz:: -v. 
branie komisji likwidacyinej zamlmiętego = (r) Komitet „Związk• 
bezpowrotnie Stowarzyszenia właściciel\ Majowego" µrzy l'óazkim Tow. 
tarbiarń i wykończalni. . opield nad zw1erzetami, urządza we 

Termin likwidacji oznaczono na je- wtorek, t. j. 19 marca r. b. w teatne 
den miesiąc. .oc1eoo• przedstawienie z objaśnienłami 

obrazów treścł peaaającej . = (r) Warszawekia Koło 
sportowe urządza wystawęsoortowo· W 'ś~OCZCltek 0te goddlaz. 4 po połudnłu. 

• . . k ó · • · · do CJ cie na par r młodzieży po 5. przemysło.'ią, - na. t rei sto:.ow~1e ko a bcditon po 10 kop dla doro..c 
uchwały m1111ster1um przemysłu 1 han· . sł p.h n 

20 1 
„ 

dlu, nagrody za wystawione przedmioty yc po <op. 
przyznawane będCl przez mioisterjum = (s) Do•wiadczenia fi zw
na zasadzie orzeczenia komisji ekspefH czne w muzeumnauki i szła• 
tów, do każdego działu specjalnie wy- ki. We wtorek d. 19 b. m. o t!Odz. 8 wie4 
branych. czorem w lokalu muzeum {Zielona nr~ 

Wybór ekspertów uskuteczniony zo· 8), znany przyrodnik prof. K. Sporzyti
stanie przez odnośne instytucje. jak np.: ski demonstrować ~ przyrządy fj.-<: 
w dziale przemysłu - przez Stowarzy- zyczne z odpowiednłemf doświadaenła- ' 
szenia przemysłu i techniczne, w dziale mi i ot.jaśnieniami. 
s~a:nochodowym_ - przeż Klub automo• =- (s) z klab a Pzemieałnk. 
b1hst~w, • w dziale spo~towym - przez czego. Na wtorelc, 19 marca, o godz. 
T owarz.ysl wa sportowe 1 t. p. 8-ei wieczorem. w lokalu ldabu r.zemlełl-

Nagrody dzieha słi: na n~ce niczego (WólczaAslca 23) odl>Qdzic ~ 
kategorje: • uroczyste otwarcie żydowskiej ramicślo. 

Wielki medal złoly; medal mały zło- niczej usy potyczkowo-oszaz«:dnołcio-. 
ty; wielki medal srebrny; mały medal wej w obecności inspektora do spraw 
srebrny; medal bronzowy; list pochwalny. drobnego kredytu p. Pozdejewa. który w;. 

Nadlo komitet wystawy wydawać tym cela przybądzłe 1łlU)'Śłme do to.;~ 
bedzie listy z podziękowaniem. dzi. 

Niezależnie od powyższych, będą Prawo wst'" mają tylko- -OSoby. 
wyznaczone nagrody po za kon l<ursem. który zapłaciły całkowity awój udz.iiM'. 

:.:m (r) Z Tow. opieki nad ~kładki si~ przyjmuj• do poalldfilł~ 
dPzewostanem. W piątelc, dnia wiecz. w lokalu klubu. 
15 b. ni. pod przewodnictwe~ preze.sa = (h) Sz6ste Tew. ......... 
W. Adamczewsl~~ego odbyło SI~ pos1e- oszozędnoaciowa. Naznaczo. 
dzeme zarządu I owarzystwa op1ek1 . nad ne na wczora i. w lokalu przy ul. Na· 
drzewos~anem, _na l\tórem załat~1ono wrot nr. 23, ogólne roczne zebrulo 
oprócz mnyc11, ~prawy następUJ<iCe. członków szóstego Tow. poźyczkowo. 

Rozpowszechnianie sztucznych gniazd oszczędnościowego nie doszło do skat· 
dla ptaków owadoierczych polecono na· ku, z powodu nieprzybycia dostatecznei 

I eł-gie deszcz... deszcz... desscz; naprze
mian ze śniegiem, razem i osobno.„ 

W poko-ju Władki jest ciemnG i cicho, 
jak na dnie przepaści. 

I błoto - czarne, ślizkie„. zalewa ehodni-

WLADKA. 
ki, ulice - nad śoiekami zbiera się w nieprze~ 
byte 1eziora. 

I wszystko czarne, zabloeone, oślizgłe: 

domy, ludzie, drzewa. .. 

Nawet tradycyjny budzik, ezujł\O cal~ nie. 
właściwość swej obecności w t•.i atm<>sferze 
zapomnienia, zamilk, przywalony stosem ~ 
rowanych pończoch i prółDych pudełek od pu·· 
dru 

Chwilami zrywa się wiatr; ze świstem bu~ 

• ja po lodowatej korze dachów i zamiatając 
tumany pylu wodnego, wali kroplistym desz~ 
czem w okna samotnych mieszkań, w szyby 
latarń, w których równiet samotnie chwieje 
się migotliwy płomyk. 

W p~koju Włat'lki było już zupełnie ciem
no, kiedy nareszcie, wysilkiem woli strząsa.~ 
jąc sen z omdlalych powiek, odważyła iiiię wy
sunąć nogi z pod stosu lachmanów, Któremi 
broniła się przed przeraźliwem nemmzi. 
Dreszcz .lą przebieg.t. 

Szybko, prawie odruch~wo, cofntła bose 
atopy w ciepło wygrzanego barłogu. 

- Wcześnie Jeszcze.„ - pomyślała. 
Przez szybkę, uparcie wpatrzoną w szez:r-

iowy mur sąsierl.nie1 kamienicy, Władka nie 
mogła widz ieć, 1 ak zwolna szary dzień zamie· 
nial się w noc. 

Nie widziała, jak z krańców .miasta, z 
przyczaj onycn w lęku ciemnych tebraczych 
kątów wypływaly cor az g~sisze smugi mroku 
i niby slupy dymów ofiarnych wzbijając się 
w górę, zasklepiały tui nad dachami w nie
przeniknioną kopulę. 

Ruch liwe fale mroku szybko wypetniały 
gardziele ulic, powodzi4 rozlewały się po pła· 
cach i .już w chwil9 potem~ w mrocza.eJ topie· 
li długiemi szeregami ro·zblysły blade oblicza 
słońc elekiryeznyoh i migodiwe iólte płomyki 
gazu. 

Posępny wieczór ~rudoiowy, zimny mimo 
łldwilź i szczelnie mgiel płaa1czem apowitJ„ 

Władka wie o tern dobrze, i leząc z zam-

kniętemi oczami, widzi czarną, zabłoconą uli• 
cę i skulonych pod parasolami przechodniów, 

- A to ci flaga! ..• - myśli sobie, 
Jeszcze głębiej wtula głowe w poduszki 

i kurczy siQ pod gór:\ chustek, łakietów i palt. .. 
Poleży jecszcze. 
Pozwala sobie na ten zbytek głównie przez 

oszszędność. 
Brzmi to, wprawdzie, nieco paradoksalnie, 

ale zważywszy, te od 3-ch dni Wladka wraca 
do do rn u bez .geśeia", że fundusn jej są wy
czerpane aż do trzech rubli .na czarną godzi-
nę„ wlącele, że wreszcie ostatni kosz węgla 
w oczekiwaniu upragnionego gościa rozgrze• 
wać może tylko swym widokiem .•. 

Zważywszy tedy wszystkie przytor.zone 
i ~iele jeszcze przemilczanych powodów, z mu
szeni będziemy przyznać, te .tar niente" Wład
ki rótni aie zasadniczo od -próżniactwa bud
narowych nroakosznych panter" z high - lif'u 
jakkolwiek. wspólne z nim ma żródło ·w sav.o
U- - vivre za (eztuce łJ'4ia). 

Władka nie śpi. 
Leży cicha, zwinięta w kłtbek, nierucho•· 

n1a, obojętna... Zmęczeniem cięzkiem, topem 
nabrzmiały zbolałe, jak. po chłoście, człollki. 

Ale Wladka nie czuje bólu ani zmęczenia. 
Jakaś bezbrzetna rozpaczliwa apatia, bez• 

barwna ołowiana ciecz w miejsc• krwi wy· 
pełnia żyłf, zalewa mózg. 

Władka nie myśli o niczem. 
Sama myśl przykuen•ła w be&czynie -

drzemie . 
Ale ucho dziewczyny, nawyk.le do oisay11 

zdolna i coraz wyraźniej chwyta głuchy pog. 
war, ulatujący z głębi czterech pitter, pog
war wielkiego ludzkiego mrowiska, co nuu.. 
wa,jąc oczom zne.jemEJ ohrazy, rn i mowoli bu~ 
dzl myśl z uśpienia. · 

Zbudzana myśl Władki, leaiwa z naturJP 
nawpól jeszcze senna a nienawykła do szyb.;. 
Ltich wzlotów, trzepoce skrzydłami j ak splo, 
sz~ny głuazec i ci9iko zrywa się do lotu. 

Władka marzy. 
Marz~ oi r. Władki od niepamięUi1.:eh czas~ 

mql\ swa.i stałą i nieEmien114 f~ł
Ośrodkiem i treści Ił tych marzeń jest po.

tać pewnego długowłosego blondyw.a w wyso-. 
kiej futrzane.i czapce z nausznikami. . 

Osoba ta nie jeai b1aajuliej płodem 'łat:: 
tazJi uiew.ci;yny. 
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liczby członków; zebranie odb~dzie się Głowackiego na budow~ 2 piętrowego 
,;a dwa tygodnie 1 ug1m errnuue. domu i budynków gospodarczych w 

= (s) Osobista. Członek Rady Nowym Rok1ciu, Franciizka Brzozo „ 
lódz. żyd. Tow. pu.t.- 'Sl~l. p. L. 1v\a. • skieJ;!o na budowE: domu parterowego i 
golis wy1echał do P ti;:r· H1rgd 1alto de- szopy w kol. Radogoszc„u, Antomecso 
l ~at TO\ • na z .atd r l.cu:i~ 1ct"l .:10- Ruprechta na budowę 3 p iętrowego 
warzyszt ń órvl n..:g 1 redyt1.1. domu i 1 liiętrowych komórek przy 

:..=: s) Upau-łcść. ~ąd o:m~go• zbiegu ulic f rancisikańskiej i Dworskiej 
wy p1otr!<ow::.t\; o6łu:d ,. 1;01'1 IJ:ć rmrne na rlałut' eh, Marcina Sliwińskigo na 
Jódzlue1 .PosllJrtct 1 W r,,.eofe . ..:·. posta• budow.;ap1ę1rowego domu oraz oficyn 
naw1a 1ąc osad1,1' tą a~łyd1 w "'ię~eniu 1 ustępów przy ulicy ŁC1giewnickiej pod 
dla druzn;J,v,\ . nr. 24 na Bałutach, Wilhelma Fuksa na 

=- lh) Z cr•rześt:j~u'isldeyo budowę oficyny. parterowej i stajni oraz 
t'ow. C: o a ro czynności. l<1m a szopy .· przy ulicy Nowootwartej pod 
chrzesc1a11 s1oc~o 'towarzystwa dobro- nr. 2~17'1.i na Bałutac1 : , Kazimierza 
czynności opracował odezwę do probo- Sz.ymczc11<..a na budow~ 1 pi~trowego 
szczów v..;e1sl<ich, w którei prosi o Ośtrze· domu przy szosi~ ~i:czycldej w Zgierzu 
ganie wlost: lilll pHeJ udawaniem si t: na 1 .Marcm~ Daszkiewicza na budow~ l 
r-ob1.1tę do Łodl, htóra obecnie pneży- piętrnweJ oticyny 1 ~Omórek n11 przed• 

m1eśc1u W Machy w Z.!!1erzu. , 
wa poważny kryzys priemysłowy i -
wskutek 1 tego ty~ ifCe ludti pozostaie Dez = (h) Eoha sprawy roz· 
pracy. pustnia~.ów •. _Wlaśc1c1 el cui u:rni przy 

= (rl ~owy 11•ynek. Pp. Adolf ul. Mikola1ewsl 1e1 nr. 40, Józef Miller 
i EJwariJ li;tmauu · h. 1Awor1yh 1ynek zost~ł aresztowany i osadzony w wi~
pny ulicy l(Z1?,0W:i.k1ej diu ~przedaiy . zieniu. 
produ).tów spoiywczych. = (c) Oa:zu&two. ZarzfłJ To-

(;j 1 Zebl"ani W dniu 20 b. n.. w~rzyst~a .Kulturn" wy ·!~pił <Jo se· 
w lu ••uu przy ulicy „ µa\;erowe; u1. 21. uz1ego sledcze.go 4 rewiru, ze kargą o 
odbędzie się ogó 11e rocz.111: zcbra11:t:_ ti rzywlasz::.ze111e 1 roztrwm1ienie pienię
czło1.l>ów l1anulo•.\O•prze:mysłowe 10 tow. dzy, należących do fo'Nar:~ystwa przez 
wia1em11ego lm.!uytu. pracowników firmy, Joz.efa Brinnera 

którego tei aresttowano. ' 
z:: (st) yplata pen•ji. W 8uma 1•rzywłaszczonycłl pienledzy 

zeszJym m1e:.iącu lutym wypłacono z wynosi 500 ;!lbli. . 
kasy pow1atowc1 t:merytom pensji Sł,101 
1 b. 57 kop. -= (t) E~idemja rozp11•ty. 

= (r) Odczyt w ,,Aliance W sprosh.wa111u w1adon1oścl, podanej 
ł·ra t„ę aise:". W.: \\lorek, d111a pod tym samym tytułem w sobotnim 
19 111 .:, ,i u godz. 8 i pół wieczorem, ~lUmerze uw·. ze~o. pisma, proszeni 1este. 
w ::iali t...cnaii<ów, ulica S1>acerowa 21, smy o za111°'t"111e, ie porwana uczeni· 
p. łitrnryK Ltclllenberg, lttetat, prute· ca gimiuiz.11.1111 Ch. z d o ł a ł a ud a
:sor ~uryskit.:J Sorbony, wygłosi udcz.yt rem ~l 1 ć niecne i;amiary bandy łotrow• 
I'• t •• Anatole France. sk1e1 1 wyrwawszy sie uciekła do zna-

c~na wejściu 1 rt1., dla członków jomych. przypadkowo zamieszkałych w 
6-l kojJ. pobliżu park u helenowsldego. 

!:::: (e) Zjazd stowarzyszeń Również sprostował nalety ie nie 
w Petersburgu. Tuteiszt: kasy ojciec dziewczęcia zwrócił się do dy
rożyczkowo-oszczędnościowe oraz ko· rektora gimniuJum. lecz ten ostatni sam 
operatywne stowariyszenia otrzymały za• dowied:tlawszy si~ od damy klasowej ~ 
wiadomienie od komitetu, zajmuj11cego niecnej napdci. z własnej inicjatywy 
sie zjazdem 1woµertywnych stowarzyszeń udał sit: do policmajstra. z łądaniem 
w Petersburgu, it otrzymali od admini- ~nergicz1~ego śl~dztwa w danej sprawie 
stracj• w Petersburgu pozwolenie na 1 ogólnej opieki nad bezpieczeństwem 
;rnm1eszkiwanie żydów delegatów przez młodzieży szkolnej. 

cz-·s zjazdu, leci w<11uukiem, by z jed• WYPADKI w LODZI 
nego tegoż samego stowariyszema 
nie delegowano więce: , jak jednego de· :m (a) AmatoPzy , piwa. O· 
le(!ata. negdaj, w mle:.z.l\aniu Franciszka Skro-

= (e) Z gminJ :tydow&kiej. bały przy ul. Rokiciilskiej nr. 20. do 
Gmina żydowska udało si~ z prośbą do pó:inej nocy bawiło sic: wesoło towa„ 
policmaistra o pozwolenie b11odlowania rzystwo.. złoione z kilkunastu osób. Za„ 
do świłlt żydowskich na placach nale· bawa szła nadzwyczaj ochoczo, - przy 
tących do gminy przy ulicy Wschodniej. wódce 1 piwie. Wreszcie towarzystwu 

Otóż wczoraj policmajster lnfor· tabrakło piwa. Którego już z powodu 
mo nł si11 w tej sprawie I jest na· spótnronej pory nigdzie kupić nie było 
dzie1a, it w tych dniach ~mina otrzyma motna. Od cz.egoi s, pomysły? Kilku z 
pozwolenie. towarzystwa. zaopatrzywszy się w łomy 

= \Xl Z kolejki zgierskiej. udało s1e do poblizl{iej piwiarni, w dó
Obccnie m: t:lektrycznej kolejce zgier- mu nr. 28 przy ul Roldclńskiei i wyła-
kłej kur!'1J)ą 4 pociągi w dni powszed~ mawszy zamki u d1zw1 zabrało owie 

nie, a 6 " dm świ,teczne. Poniewai z becz.ki piwa, którym raczono si~ do ra
nastaniem wiosny rucb pasażerski na na. O ltradz1eży tei właściciel piwiarni 
kolejce teJ wzrośnie znacznie, przeto z zawiadomił policję, ktora wszystkich 
dniem t kwietnia bi:dzie tam kursowało uczestrnll.ów zabawy, w liczbie 13 osób, 
6 pociągów w dni powszedlllt:, a ~ w aresztowała. 
dni świąteczne. = (e) Aresztowanie turka 

-= est} Podatek od nieru- Wczoraj o 6 wieczorem żandarmerJ~ 
chomoici. Podlitkowi inspektorzy aresztowała na kolei fabryczno-łódzk1ej 
Hl i lV rewiru przesłali 1uż ksiątki turka Sami-Baia Ogły który miał za„ 
i:akoń~zone o podatku ska1bowym z miar iechać do Turcji wraz z jakąś 
nieruchomości miejskich do kasy skar• panmi, Jak się następnie okazało Sta
bowej, w celu prryjmowania nałoźouer1o nlsławą Kasprzak. Aresztowano oboje 
a:>odatku od właścicieli nieruchomoś~t 1 zaprowadzono do lrnncelarji koleiowej. 
W 111 rewirze obłożono podatkiem 201i Aresz1owano ich według życzenia 
nieruchomości na sume 26~967 r. 92 k. panny przy we1ściu do wagonu. 
i w 1V rewirze- 1705 nierucl1omośc1 na . .Przybyli krewni panny orzekli, iZ 
sume 205698 r. 04 I\. Jest ona umysłowo chorą i niedaw 110 

= (?) Zmiany wśród nau· wróciła z kochanówki. Turek obiecał 
ezyoieli. Znany z polemiki w No- si.e z niq ożenić. 1eżel1 ona poied.de z 
"Ym Kurierze Łódzkim„ starszy na~czy. mm do ~urcj1. Krewni tw1eruzą, iz. 
ciel szkół żydowskfch p. Steinhaucr chciał CJn Jił wywieść do domu rozpu-

otrzymał dymisję z rozpor?ądzenJa na„ sty. 
czelnika łódzkiego okręgu naukowego. Prowadzi się energiczne śledztwo. 
Na jego miejs;e naznaczono dotychcza- -= (a) Aresztowanie defrau· 
sowego starszego nauczyciela I klasowe1 danta. Agenci policJi śledczej are
szk~ły przy ulicy Konstantynowskiej sztowal_I Jana Stemplewskiego, 31 lat, 
nr. 40, p. M._Nowaka, zaś na miejsce p, poszukiwanego przez władze w Kaliszu 
N. naznaczono p. S. 5znapera. dotychcza- za przywłaszczenie pieniędzy. 
~o~ego nauczyciela 2 klasowej szkoły Defraudanta pod silną eskortłi od-
1m- Konstadta przy ulicy Zawadzkiej stawiono do Kalisza. 
nr. -42. - (p) Krwawy napad. Na 

= (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego rzą
du eubernialnego iatwierdzlł plany na„ 
s~pujące: A. Ermanda na budowę 1 
p1~tro_we10 domu VI Zgierzu na prt:ed· 
midciu Przybyłowie przy ul. Stodolnianej 

,pod nr. 497. Józefa Janiszewskiego na 
~udowę domu parterowego i budynków 

--~· ....... Józeła 

ulicy Zielonej nr. 10 napadm~to I ru~ 
1110110 nożem w bolc Szczepana Lipe· 
'1.h ~egu, robotnilrn, lat 22. 

it<mnego odwieziono do szpitafa 
Poznańskich. 

c: (p) Z głod11 omdlała na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108, Zofja Orłowska, 
lat 19, robotnica fabrycma bez za1ęclt 
i mieukaaia. 

W stanie zupełnego wyczerpania sił 
z głodu znaleziot'O na ułrcy Juliusza nr. 
19, robotnika fabryczneoo bez zaje;:cia 
1 mieszkania - Bazyłe~1J Demont1ewa. 

= (p) iamach &:'lmobó;czy. 
Zamleszl<aly przy ulicy l\ruczej nr. 14 
Władysław lółtkowstd. robotnik, lat 22, 
rozdra i nlony kłótniił dumową. ranił s1, 
nożem w brzuch. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala św. Ale! :.mdra. 

= (p) Przy pracy. W fabryce 
Johna - P1otrkow::.l<a 219 - robotnik 
:3tanisław Pteszońsl'i• lat 25 przy robo~ 
~ie został przygnieciony przez koło ie
lazne Wagi kilkudziesięciu pudów. 

Nieszczęśliwego wy<Sobyto z pod 
straszej prasy ze zgnieconym kr~gosłu· 
pem i w stanie prawie beznadziejnym 
i odwieziono do lecznicy d· ra Waue11u. 

= (e) Stra•zna jmieró o
grodai ·a. W zesdym tyt,todmu do 
ogrodu ł'owańskich wysłano pomocni· 
kil ogrodnic.Gego Tomasza Wawrzeniaka 
do Ol'roJ u p. Maurycego Pozruuiskie&lO 
przy ul. IJługieJ nr. 43, by obciął uał1~w 
zie u drzew. 

Ody W, przerobił jaklA czas zrobi
ło mu sic: zimno, W. napił się wódld 
a nastcpuie poszedł odpocząć. położyw~ 
szy sic: na podłogę w oranżerji. 

Pozostali robotnicy poczęli go szukać 
lecz nie znalazłszy go uaali si~ do do• 
mu. Następnego dnia gdy drugi pomoc• 
nik Kazimierz Tarzyński przybył do o
ran.ierji zauważył. 1ż jego kolega jest 
na w pół zywy; pOClćit go ratować, a 
następnie odwieziono go do tabryczne
go szpitala, gdzie wkrótce zmarł. 

Okazalo się. i! został on otruty 
gazami pocłiodz<&"/m1 1 kotłowni oran· 
żer] i. 

- (a) Smiarć ea• plancie. 
Straszny wypadek zdartył się onegdaj o 
godzinie 9 wieczorem na kolei fabryczno 
łódzkiej, MJnewru • ący parowóz uderzył 
całą siłą przechodzącego plantem czło„ 
wieka, odrzuCBJC&C go na kilka kroków. 
Skutki były str1:1szne niez11a1omy uległ 
zmiażdzenlu czaszld, tak że śmierć na
stąpiła momentalnie. Przeprowadzone 
śledzwo stwierdziło, że jest to Franciszek 
Szczeciński. 35 J,. robotuilc, stały mie• 
szkaniec gminy Wiskitno, powiatu łódt· 
kiego. 

Zwłoki nieszczęśliwego zabezpiecz().
no do zejścia władz sądowych. 

=- (a) Areeztowanl fałsz .1 

rzy łrzy1•ublówe • Wczora:, age11· 
ci wydziału śledczego, przechodząc ulicą 
Zgierską, zauwa~yli dobrze im znanego 
rzezimieszka. Kacµra-Antoniego Dębow· 
skiego, 60 lat, niosącego elegancką wa
lizkę. 

Agenci zacięli go śledzić i zauważyli, 
że Dębowski, nic nie podejrzewa1ąc1 
w zedł do µuczelcalnl tramwa1ów zg1er· 
skich. Po pewnej chwili do poczekalni 
wszedł elegancko ubrany m~żczyzna w 
średnim wieku, oa widok l<tórego O. 
:izybko wstał ;i; ławki I wszcLął z mm 
używioną rozmowę, podczas Której me• 
znaJorny WYJ'lł z kieszeni portfel wido1,;:t· 
nie z zamia•cm wręczenia swemu towa• 
rzyszow1 plernędzy. 

W tej właśnie chwili agenci wpr.idli 
do poczekalni i aresztowali Dc:bowsk~e-
go i nieznajomego. którego przeprawa· 
dzono do wydziału śledczego. 

Po otwarciu walizki Dębowskiego 
znaleziono w niej trzy paczlo trzyrubló• 
wek na ogólnq sumę 4000 rb. 

Pieniądze zawinięte były w bibułę 
i obwiązane kolorowem1 wstąieczl(ami. 
J\ażda paczka prócz tego opieczętowana 
była ia!<::unl. 

Badany Debowski odmówił wszel• 
kich zezna.':. Aresztowany zaś jedno· 
cześnie z nim Z. O. zeznał, że przed 
kilku dniami w 1ednej z p1erwszorzed· 
nych tute1szych restauracji poznał si~ 
z Debowskim, l\lóry przedstawił mu sie 
jako kom1wo1aże1. 

Przy kol1łcj1 vomiedzy nowymi zna
jomymi wszczęła s ię ożywiona dyskusja. 
a następnie szczera wymiana myśli. Dę. 
bowski zwierzył si~ G„ że posiada spo
rą ilość fałszywych 3-rublówek, wykoń
czonych po m1slrzowsku za~ranicą, na 
dowód czego pokazał kilka sztuk ich. 

O. zapra~nął szybko si~ zbogadć 
przez kupno fałszywych nienit:1zy i za„ 
proponował D. sprzęJariia mu Ich. 

\\iyznaczo110 mie1sce spotkani& w 
dniu wczorajszym w poczekalni pasażer
skiej tramwa1ów zgierskich. 

Przybywszy na mie1sce schadzki 
O. chriał wręczye Dębowskiemu umó
wta~ kwote 700 ib., Aa które , 111asiął 

dostać od niego · fałszywych pieni~zy 
na sumQ 4000 · rb., lecz obadwaj zostali 
aresztowanr. . 

Przy bllższycl1 oględzinach odtbra, 
nych pieniediy 01„au1ło si11, źe w pacz.. 
kach znajduią się nie trzyrublówki lee& 
bibuła zawin ięta w trzyrublowe ha;lmoty\ 
Paczek taH.:h było wstystkiego 21. Po 
:tłoieniu zeznań przel O Dębowski 
przyznał sle z.e miał zam11tr „ okraść °" 
1 w tyn~ c~lu opow1edz1ał mu o fałszy« 
wych p1emądzach, lecz szantaż 11111 s i 
nie udał. 

Pomysłowego aferzystę osadzono 
w wiezieniu, a spraw, skierowano do 
sądu. 

= (a) Znaczna kradalea. 
P. Karolo\d Cauzerowl, zamieszkałemu 
przy ulicy Wólczailskiej hr. 87 w ~ 
ciągu pom iędzy Lublinem a \Varszaw11 
s~radt.~orto wal1i~, w której znajdowały 
się rózne rz:l!czy i weksle na sumę 8000 
rub. 

= (a) radzia*e· t. mieszka· 
nla Piotra jana51aka przy ul. Zielone; 
nr. 31, skradziono rzeczy wartości 10 rb. 

- Ze atryc~u domu nr. 35. przy 
ul. ~lkoła1ewskie1, za pomocą wytama· 
~ia iamkó~ . u drzwi. skradziono ble
ltzn4= wartosc1 160 rb„ naletącą do Ka
timierza Furmańskiego. 

- Wczoraj na cmentarza katołic
łdm nieznani złodzieje skradli przyby• 
łe!nu z C~ę_stochowy na pogrzeb córki 
M1chałow1 Zw1erzymeckłemu portfel, w 
~tórym znajdowały się różne dokumenty 
1 ks1ąt1tczka 0!).t.Ci~Jno;iciowa 11.t 1,500 rb. 

- Z mieszkaniił Ferdynanda t'obota 
przy ulicy Połudmowc1 m. 14 ni~nanł 
złodzieje, otworzyws1,y draw1 podrobio
nym kluczem, skradll ró.lne rzecq war
tości 122 1b. 

. = (zJ "'robny ogień, Wczo-
raJ. o goaw11e () m111Ul la w1cc ~vre111i 
prz.y Pasazu Meyera pod nr. ó1 praw
d.opoc.tobme od lamµy gc:1wwct.1o zapalił 

' I~ sufit. 

. Ogfoń znis;i:r.zył . waczną część sufi· 
tu 1 wydo.stał się jui na dach, lecz i w 
1vm rozmiarze zostat stłumiony przez I 
i 11 oddziały straży OC'hotnicze/. 

Straty do~ znaczne. 

• c::::: (x) Sadze. Wcwrai, o 20• 
d~inle 9 ran~, zapaliły sie sadze Pl'ZJ 
uli~ Połu~mo'!ej pod nr. 39, a o go· 
dzinie O minut ... O wieczorem. wyµadek 
zapalenia si sadzy nastąpił pny ulicy 
Ogrodowej pod nr. 11 na liałulach. 

W obu wypadkach ogieó ugasilf do• 
mownlcy, 

ZAMIEJSCOWA. 
= (h) zachowanie zabwt· 

ku. We wtore k, dn: 19 b. m. w ma
gistracie pabjan:Ckim odb~dzie ;ie prze
targ n~ odd' nie w dziertawe robót przy 
odnow1e111u starożytnego ratusza w 
którym miesz~ą się biura magis;ratu. 
Ratusz, a raczej sta.rożytny zamec<tek. wy• 
budowar~y został _Jeszcze prlez Włady
~ła_wa Hermana 1 w nim przyszedł na 
sw1at Bolesl'aw Krzywousty. Ze wzgledu 
na wyb ·tnq wartość l11::;toryczną zamku 
byłoby. bardzo potądane, ażeby sprawą 
o~now1e111a LaJęło się ~·owarzystwo ~ 
p1ek1 nael iaoyh~ami 1>rztz udzielenie 
wskaz6wel\, Jak. i;;owinien być odno
wiony. 

Trżt.ba dodać, że zameczek w Pa· 
bjanlcach .wchowuł' sii: bardzo dobr~e. 

= (x) Wieoz6r ka ozoi l[p„ 
sińskiego w Zgierzu. Dnia 2' 
b. m Towarzystwo śpiewacze Lutnia• 
w Zgierzu UJ'%1ldza wieczór tu• czci Z. 
Krasińskiego, ie współudziałem sił za
proszonych. 

Organizatorowie tego obchodu do· 
kłada1ą usllnych starań, aby pamf'4 
Wiel~lego poety uczcić godnie. Program 
będzie nader urozmaicony. Słowo wstfłp• 
''e wypowie dyrektor miejscowej szkoły 
handlowe) p. Czeraszkiewicz. Cz41śt ar• 
tystycznu wykonaną zostanie pod. dy.. 
rek.Cją „ p. A. Mikiny. Oprócz licznych 
atrakcji program obc1muie de klamaCJł 
chóralną.. 

Zapowiedi obchodu Krasińskiego 
wzbudziła w .lgierzu wielkie za1mereso
wame, szczei.tOlnieJ w lwłacb intełiaencii. 

=i (z) Jarmark. W nadchodzą.. 
cą środę µrzypada w Zgierzu jarmark 
wiosenny na inwentarz żywy i rótno towa• 
ry, oraz na muzędzia rolnicze i gosp°'" 
c.tarcze. 

-= <X) Przedstawienie •••· 
tors ie w Zgierzu. Onegc1a1 " 
sali Towarzystwa śpiewaczego .Lutnia111 

W ZIDe.rzu., j!tODO MtatllrÓW ,oJ>d ~ 
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runl<iem artysty Chaberskiego, członka 
b. trupy Zelwerowicza, odegrało zupeł
nie poprawnie .oom warjatów"', kro
tochw1lc: w 8 al(ta<.11 K. Laufsa. Publtcz. 
~ości zebrało się s oro. 

= (z) Napaeć Wczoraj w Zgie· 
rzu sirai z1ems1\a aresztowała Brunona 
Bemera, lat 22, który dolwnał niezwy
kłe1 naµaści na dom Augusla Welaego 
przy ul. Łęcz.yckie1 nr. 532. Zaopa
trzywszy się w zapas kam1e1111 zaczął on 
bombardować m1esz1~anie W. Zanim 
napastml'a obezwładniono zdążył po• 
wybiiać okna l rzucić do mu:$zkania 
k1llrnnasc1e i<amiem, na szczęsc::1e mkOllO 

• me ramąc. 
111 

lsm1t!je podeJrzenie, I.i opisa11a 
napasc była aktem Zt!msty. 

= lx) kutki na · u*woia al
ko olu. W tych dni11ch 1 o godz. 11 
w nocy, około magistratu w Zgierzu 
przechodzili: Ramhold Reks, lat 30, Mar· 
cin Knecht, 20 lat i Brunon Wenllad, 22 
lata, wszyscy trzej pi1an1. 

Po drodze spotkali oni kupca z 
Ozorkowa, M. Engla, do którego jeden 
z piianych poasl\oczył z okrzykiem: 
„Dawa1 p1eni1ldlt:l" 

Engiel podniósł alarm, na który 
przybiegł polic1ant i pobliskiego poste
runku 1 wesołlł trójk~ aresztował. 

.Na jledztwle aresztowani zeznan, 
I! nie pamiętają, czy f w jakim celu 
zaczepili Engla, gdyt byli wszyscy pija· 
nL Spraw• t• przekazano sędziemu 
łledczemu 8 rewiru pow. łódzkiego. 

= (z) Echa tragicznego 
agon• dzlewozyny. W związlm 
z tregiczllłl śmiercią 18-letniej Izabeli 
Kozłowskiej w Zgierzu, spowodowanej 
~zeniem płodu prze2 akuszerk«: Lidję 
Piedlerow.._ aresztowano I osadzono w 
wf4Zienłu, mieszkańca Zgiorza1 Prańcisz· 
ka Langego, majstra fabrycznego. który, 
utrzymując nielegalny stosunek z Koz. 
owlk11. wapółdziałał w sprawie pozbycia 
~ pn.ez D" płodu. 

Poaukfwanla Fledterowej nie dały 
41oł4d pobadanego wyniku. · 

Spra"' &kierowano do s4dziego 
.-saeao a.go rewiru powiatu łódz· 
kiłao· . 

-=(z) Areaztowaa!e deze•łe• 
Pa. Na dworcu kolejowym w Zgierzu 
aresztowano onegdaj stałego mieszkań
ca m. Garwolina, Stanisława Lechnlaka, 
lat 11, który przyi-:ty w r. z. do służby 
wojsl<owej, nie stawił się na punkt 
zborny, lecz wyjechał do Kalisza, gdzie 
mieszkal d<>'-d za adałszowanym pasz„ 
porlem. 

Odałmm eo etapem do Oanro
IDL 

• (b) KPewkl dyPektor. W 
swofm czasie miqdzy dyrektorem Towa· 
rzystwa kolei podjudowych, p. Wacła· 
Oerllczem, a pomocnikiem zawiadowcy 
etacjl Koluszki• p. Józefem Osełkow-

. lkim, wynikło nieporozumienie. P. Oer
llcz przyjechał do Koluszek pociągiem 
wieczorowym I nie zdątył na pociąg 
bez:pośredoiłj komunikac11 Warszawa-
1:.ódt, przych<>4zący do Łodzi o godz. 
l t·ei wieczorem. Zirytowało to bardzo 
~ Gerlicza i począł on robić wymówki 
-p. Osełkowskiemu, dlaczego pociągu nie 
utrzymał. a robił to w taki sposób, że 
p. Osełkowski uczuł sie obratonym i 
I zaskarżył p. Gerlicza do sądu. 

Najpierw sprawe to rozwatał sąd 
gminny w Koluszkach i skazał p. Gerli
cza za obrazę p. Osełkowskiego na 2 
tygodnie aresztu. P. Gerlicz zakwestio
nował wtedy kompetenc1e sądu gminne· 
go na tej zasadzie, że jest szlachcicem i 
dyrektorem instytucii, podlegającej mi
nisterjum komunikacji. Motywy powyż. 
ue uznano za słuszne i sprawa skiero
wana została do sądu okregowego. 

W ubiegłą sobole sprawe te rozwa· 
tał sąd okręgowy na kadencji w Toma· 
azowae Rawskim i skazał p. Gerli~ na 
miCii'I' bezwzgl~dnego ilresztu. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Popularnr. 

Z kancelarjl teatru komunikują nam 
co następuje: 

Jutro, we wtortk, ode2rany będzie 
1rcywesoły wodt:wil w 4 aktach ze śpie. 
wami p. t •• ona i jej brat•. 

We czwartek, wodewil w 4 aktach jest technkznemi trudnościami. Miał tet Sprawa Umiastowekloh. 
ze śpiewami .ona i jei brat•. pole p. Buiukli VJ}ll'azać ~· zystkic: ~zcze· · W departamencie kasacyjnym Sena-

-- gćły swe1 ogromne1 techniki i wytrwa-. tu roztrząsana była sprawa obyw.atela 
Trzy wystę P• Praybrł\ o· łosci, '1oda1ąc nadio 08 "bis•, Strausow· z1emskiel.!o LJ ,11iastowskiego, oraz jego 

roiooaiej. sl~te~o Walca i Euode (e-dur) Rubin- dwuch synów, o,trnrżonycłl o należenie 
A steiua. ' do b. stowarzyszenia radykalnego .,B1e• Towarzystwo wpisów .1 zaoornug , 

szkolnych, w celu zasilenia swych fun... Należałoby jesicze nie kilka, lecz: łorusl<aia Hromada''. N a mocy wyro· 
duszów zaprosiło znakomllą any:Stkę p. kilkadziesiąt :słów poświęcić p4 Kel1er· ku izby Sć\d ,>we1 oji;:iec i jeden z synów 
PrZ)'byłko-PotockCl na trzy goś1.mne wy- Smerect) ń~1HeJ, która ode~rała z p. B. w:)lalt uni w1nnieni, drugi zaś za prze
stępy. na dwa 1orte111any •''011cert patetyczny" chowywan1e drultów melegalny~h skaza-

Odbedą się one w nledzlelQ I po- Ltsz.ta, ulwór rów111~ż mało grywdny, ny został na rok twierdzy. 
niedz1ałe1\ du. z4 1 ::is b. m. w Teatn:e I prócz lulku poetyczuych mie1sc CZ1=SCI Na skutek protestu prokuratora. 
·Wielkim. śto<.lkowe • wcale i11e ciekawy, a wy ma· senat przekazał Izbie sądowej kijowski~ 

W medzielcs wieczorem I w poole- ga1ący duw µrac}' ptzygotow1.twcze1 - sprawę do ponownego osądzenia. 
d1iałel< vo µołudn1u p. Przybyłko•ł'o- cmysc1 byli zgram dourte, nierówny 
tocka, w otoczeniu wła1ne1 u~py, wy- Jednał(. charakter diw1~t1.ów lortep1anow 
stąµi w .S1racetl~c:h"' Kunczynskiego, w ~aru~1 był Sc11re i:rJ) • .ViJł.) Wilł lli:t me· 
poniedziałek zaś wtecz.on:m w • Wezwa· równosć 1 111eJasuosC i!JY· 
niu• Oorczyńsk1e.i,o. P. Keller-:illlereczyńka, okazała się 

Szlachetny ten cel _ przyjścia z bardzo 1nteresu1ąclł I muzykalną p1a11i· 
pomocą nlezamotnej uczącej sio rnło- stl<ą, o doslmna.łe1 techmce; szkoda tył-

. · · 1 I t Ku Le włożyła tyle vracy w utwór tak 
dzidy• .tarów no Jak I gen1a ny ta en ba:1alny i WiJrD 'l brzydki Jak W ale Li z. 
artystki, niewątpliwie zgromadzą na 
wszystkich trzech przedstawieniach 1łumy ta na motywy Lucu 1 Peraswy. który się 
publiczności łódzkiej, k16ra złoiy w ten tow111e! kwiłiil.tmje do urch1wum. 
sposób do111 ód zrozumien.a ciężą„ycb na P. Bu1uldi "rał na prz'dpysznym 
niej obowiązków społecznych. łortepia111e Se1Jera o nadzwycżaJ silnym 

j pięk11ym to111e, 1>a1ecz11a lekkoś~ tua• 
wiatur)' czynmk tak wazny dla v 11:1111sty, 
staw1a1~ forte 1 iimy Sealera w rzędzie 

Z fJiuzyki . 
Przed pustemi krzesłami prawie, da· 

wał onegdaj koncert pjanista p. sw10 
Bujukli - a szkoda, bo to pianista wy„ 
bllny, rozporządzający wielki\ technll<ą, 
wirtuozowskim 1ozmachem, i w nie 
których szaeióła'h swe1 gry bardzo 
interesu1ący. -N1ek1ed7 wprawdzie, Iem• 
perament artysty wyprl.wadza go z. rów· 
nowag1, nadutywan10 peddłu. (w sonacie 
ListtaJ Sprawia nie1a:mość 1 chaos w 
1e~o grze, mimo to, }łlinak, w mac1acach 
spo1~011ue1.;zycb1 P• bu1ukll opa11owu1e 
zupełnie tort ~lilO, wylluu,ilc . wsiysuue 
zalety swej gry, LiU'Owoo techmczne1 JBK 
wykonawcze1. 

Na program koncertu wybrał p. B. 
prawie wyłąi:znie Liszta~ którego zdaie 
sl4 był wielbicielem, a t m samem -
Jego doskonałym wykonawcą. 

jednakie, wydobywanie z .PYłu ~a
pomnienia takich utworów Liszta Jak 
łantazja z .Łucji• na znany sekstet, a na· 
wet Sonata, nie nalei.y do udatnych, ~Ił 
to utwory z pierwszego okresu potęga wir
tuozowskiej Liszta. 

Była wowczas moda snuć na kon
certach fantazje i imvrowlzacje na ew 
brany przez publiczność temar. Uszt, 
bo4<1ował 1e1 i idąc za upodoba111em 
publiczności w tym kierunl{U, pisilł . tu· 
zmami .Remtniscencjc.• z oper, a pisał 
Je po m1:>trzowst<.u. 

Niektóre jednak tylko z nich: jak 
Fantazja z .Don juana„, .Rigoleto• 
.Pausta•, .N1eme1•. - utrtymały się na 
repertuarze wszyt;tkich wybitnych wirtuo
zów, inne śrr11ało mogił być z.apomnlane. 

O ile P• Bujukli jest doskonałym wy
konawcą Ll::izta, o tyle Chopina zdaJe 
siQ zupełme nie rozumieć. 

Nokturn (des-dur), naisubtełnfejsty 
z nokturnów, grany był rubasznie i 
w jednostajnym rytmie. Artysta . o
mijał zupełnie tak czc:ste u Chop·ia 
.tempo rubato•, ów meuchwytny, żadną 
metodą nie ob1ęty, a tylko odczuty czyn-e 
0111, bet którego żaden z utworów Cho~ 
pina nie może być nalezycie pojęty 1 

wykonany. Jest to tern dziwniejsze, te 
p. BuJukl1, łącznie z demoniczną siłą, 
posiada tt; µ rzeirzystą i perełkOW&l'l 
gr~ palcową, tak nad<1jącą się do wy• 
grama sub11:.nego tycn .małych nóttt1. • 
tak bo1nie rozsianych w utworach Cho
pina, a zwłaszcz. 1~oklUrnach. 

Polonez (as-dur), grany był od po· 
a11tku do końca rubasznie i cictl<o i 
JUŻ zupełnie nie w rytmie ~olonezow.y~ 
-był to marsz zagrany Jednosta1me 1 

nic wi~cei. 
Nie było w wykonaniu . żadny~~ 

odcieni dynamicznych (w drug1e1 Czf;Scl 
oktawowe), a następuJąca potem .ta.k 
poetyczna .przechadzka w ogrodzie , 
1ak mówi Liszt, była zag:ana bardw 
niepoetycznie. 

pierw szor i.eduy"h· . 
l11slr111t1t:11tu dostarclyła firma p. Orte-

gorLe ... sk1e"'o. 
E. Smidow'cz. 

Kronika sądowa. 
Sprawa Dasa:nakoiutiun. 
Senat rozważa obecnie wiell<łł spra

we ze stu kilkudziesięciu o~ób oslcarto
nych o należenie do rewolucyjnej orga· 
mzacjl .Dasznakciutiun•. 

jak donoszą gazety ·petersburskie 
w sprawie tej wykryto podrabianie do· 
kumentów dokonane podcias iledztwa. 

Niesłychany ten w dzie1ach sądow
nictwa wypadek wyl~ryto w sposób na
stępu1ący: obrońcy podsądnego Oranta 
Multana. Dołgodl)ewa i Arekaljana roz.
patru,ąc protokuły dokumentów ~nale
zionych podczas rewizp, wykryli po· 
prawki I skrobania w tych m1e1seach1 

gdzie były wymienione nazwiska ich 
kl11entów. Zwróciwszy sle do aktów 
sporząd:w11ycll podczas śledztwa przez 
żandurmów, obrońcy przekonali się, że 
w odpowiednich miejscach protokułów 
sporządzonycll przez żan11armów, hgu
ruJą zuvełu1e mne nazwiska, a 1ma110-
w1c1e zamiast MalJana ti~uruJt: A111as1d. 
Oo1go<111ewa-Uołgory , zamiast Łra1~e
lJanu - ArawelJau. 1 u :Jamo nazw1;:;ka 
tAmasi1, Uol~UrJa 1 Are&wo111maJ bgurUJCl 
w po„11u1uw1enau st;llz11::go iu.:uczego, 
nakazui<i~t:go poc1ą.:,11ąć 1cn do o<lpo· 
w1e'1zm111vsi;i • 

A jednał< do odpowiedzialności po· 
ciągni~to zupełnie inne osoby. . 

Na prosbe obrońców, senat polecił 
dokonać ekspertyzy fotografJcznei wy
skrobanycłl i poprawianych m1e1sc ~ro
tokułu. Na powiQkszonych zdi ciach 
zupełme wyraźnie wy:Hąµił tekst paer· 
wu&Stkowy, 01\azato się, ze początkowo 
były tam rn.tzw1ska te same, które t1!!.u· 
lUJC& w aluacn ślt:ditwa p1erw1ast1<.owego. 

Badając w dalszym ciągu proto· 
kuły wykryto, te z Jednego wyrwana 
została stronica, ta sama, na której ligu· 
rowały nazwts"a Amas11. Dołgoria i 
Arawel1ana. Poz.alem wyl<ryto jeszcze 
nastęµu1 ące popraw1<1, potwierdzone przez 
ekspertyu: fotograficzmt: ieznan1e Jed· 
nego ze świadl~ów .wymiemouych osób 
nie widziałem• - zuslało zmienione na 
.wym1t:mone osoby w1dz1ałem•, na de
ptszy potlpis 11Arewel1an"' zmieniono ua 
.Aral~elJan• i t. a. 

Szanowny Panie Redaktorzeł 

W numerze 59 .Nowego Kuriera 
ł.ódzklego• przeciy1ałem, iż pobiłem 
doLkliwie; syna, mieszkańca tutejszego, 
pana M. 

A rzecz ta ma się zupełnie prze„ 
ciwnie. 

J\11ieszl<aniec tutejszy Zygmunt May· 
Majewski, oddał syna na praktykę do 
p. Emila Krugera właściciela fa1>ryki 
rowerów i maszyn dentystycznych przy 
ulicy ł'usleJ nr. 6, której ia iestem współ• 
pracow111ki1;an. 

Chłopiec Stanisław May-Majewskl 
zachowywał się jak najgorze·, tak ił 
wszyscy byli z niego niezadowoleni. 

Był krnąbrny i uparty, chciał impo„ 
nować swo1em nazwlsk1e111. Po trzy• 
l<rotnem uprzedzanm o niewłaściwości 
iachowania się, na które chłopiec od• 
powiadał szyuersklm uśmiechem, wzią
łem go za ucho. 

W odpowiedzi na to Stanisław 
May-/\\11jt.w~l 1 oorzuclł ma1e całym sze• 
rt:gaem słOw 111ecenzuray1ych i ~ysze~ł 
z 1iWryk1. Pan E1ml l\1u •er odmósł ilC 
do tego zupełme lH:!LSlrv111ue. 

U p. Emila Krii.!era jest wielu in
nych chłopców (synów zwyczajnych ro· 
botnii<ów fabrycznych), z których ja I 
wogóle wszy:.cy 1esteśmy bardzo zado· 
woleni, gdy:t zachowują się oni przy„ 
zwolcte i nie używa1ą takich wyrazów, 
jak syn Zygmunta May-Maiewskiego. 

l<.acz ::izauowny Panie l<edaktorze 
umieści<;; w Twem poczy1nem piśm1e9 
powyt:ize wy1aś111enle, za co z góry 
składam wytaZ)' szacunku i prawaz1we· 
go powuż1m1a 

Józef Olesh\ald. 
-6-

Stanowny Panie Redaktor7.el 

Kfedy 1io śmierci anemicznego .N. 
Dziennilrn Łódzl<iego" powstała na jego 
próchnie .Gazeta Łódzka•, zrodzona 
wśród wrzaslm piorunowego obietnic i 
skrzydlatych baset. przeczytałam w krzy. 
kliwym prospelu:ie, że załotyc1ele no· 
wego .ognasku opinW' rezerwują na 
swoich szµaltach kqcik, nazwany pom
patyczme 11 Wotną. Trybuną• 1 oddaią go 
cał1<0wicie do dyspozy.;Ji czytelf!lków, 
bOlennie przyrzetrniąc.: zamie~z1.;:ać w nie) 
każ<ly nadeslany lb.t, 1eśli dotyciy spra~ 
ogó1nycłl. 

W bezmiernej dobroduszności chcia
łam skorzystać z nadanego mi prawa ~ 
prosiłam Szanownych Oiców ,..Gazety• 
o zamiestczcnie małego sprostowanie 
w sprawie protestu moich 1coleż<mek. 
który w zaprawionych do sztuczel< ku· 
glarsklch rękach pp. .gazeciarzy•. z 
prostej ltnJi, ·stał sit: klcbKiem powikła• 
nych zdań 1 niedortecznośc1. Napisałam 
l>. grzeciny liscik I wręczyłam go re• 
daktorowi, ale po to tylko, by się prze
lwnać z rozgoryczeniem, że z •Wolne) 
trybuny" wolno prze111aw1ac tylko w 
c1ud1u~ zgodnym z wOICl pp. 1~1erowni
l\óW 1 że woine słowo z • Wolne1 try· 
buny" 1est me<1ozwolone,. o Ile nie jest 
na 1 t:k<: „ G<itec1e". 

We środę i piątek, ukaże 
czna tragedja w 5 aktach a 
aach .ttamJet• W • .,)zekspira. 

Resztę programu wypełniły utwór 
Griega .Au rinntemps"', własna trans
krypcja z .Lakme•, Barkarola -· ta 
ostatnia ładnie napisana, i Fantazja 
Liszta z Rigoletta-grana również za 

c:fę klasy- Ciętko. Zwłar.zcza w tak subtelnych fi. 
,o odiło.• gur111ch oldawowych-transkrypc1a Pab· 

sta z ualelu Czajkowshiego naJeżona 

Pozatem poprawiono dat~ w liście 
nleial<iego Daw1djanca, w liście ma11ł· 
cym znaczenie zasadnicze dla stwierdze
ma alibi niektórycłl µodsądnych. Po· 
prawka dokonana została w sposób na· 
stępujący, na miejscu daty znaleziono 
Jakgayby kleks od atramentu, a n!ł kle· 
ks1e była cyfra 7. E1<spertyza foto gra· 
ficina stwierdziła, że kleks pochodził 
nie od kropli atramentu, lecz od do
l<h1d11ego zamazania cyfry p1trwotnie na· 
p1saue1 ll4 nu1rci1J. W pwtokule rów
weż w h:m m1e1~lu s~ .ślady :skrobania 
i f1guru1e ~yfra J. Wooe:; lei!O proce> 
pn1:1 w ano 1 po~tan• 1w .ono ;irzcproWd• 
'1"1C Sulllldwo, 'ii1ein W.)'··"~' · 41 · WIUl!)'Cll 

iałszerstwa. 

Listu nie wydrukowano. natomlal\ 
p. naczelny redaktor w zacisznym, cie
nistym i najmnle1 rzuca1ącym się w OCZJ 
k~cilm swo1ej .gazety• (odpowiedzi Re 
dakc11) przyt.na,e na 1zupełn1ej słusrność, 
że wyraz lalutki „mógł• obrazić .pa„ 
nie• (sl<'ld ta grzeczność naf,!ła w sto· 
sunlm do dawuych .poko1ówck•?) tel& 
fonistki, wylewa kilka łez krokodylo· 
wvch i z21pew111a, ia obelgi przedos1ał1 
się d~ owc1w artykuliku przez niedo1~a· 
trzc111e i iruuność odczyum1a n:kop1s& 
(l<tóry sam ~1 ono skreśli/ J. Oliwna wł a• 
snoić wiruku p. redt11i.tora, który un11e 
palrz.eć lak, 1ak mu ie&l w daneł Ck'<Vi.lJ 



„ 

na rękę. Z komentarzem do protestu 
było też tak samo, pan redaktor nie 
dopatrzył siQ w nim tego, co otanowiło 
siłą pokrzywdzonych, choć widział aż 
oadto dobrze ctwa przytoczone w czwart
kowej „Gazecie• ustępy •. 

Nie bc:dc: więc drugi raz t.ak naiwną 
aby przyjąć w dobrej wierze zapewnie
nie p. redaktora, ale idąc śladem moich 
koleżanek, korzystam z gościnności 
szpalt .Kurjera•, jalt zawsze, gotowego 
stanqć po stronie słusznośc i , aoy dobyć 
głosu, który starała ::.10 .Oazeta41 stłu
mić. 

Powtarzam w głównych zarysach 
treść listu mego do „Gazety": 

Żałuje niezmiernie, i e wskutek cho· 
roby me mogłam złożyć swego podpi
su pod protestem koleżanek niekultural„ 
nemu wystąpieniu .Gazety" w zeszły 
piąte!1 , 1 wyzyskuje sposobność, jaką mi 
nastr~l:za wzmianka, zamieszczona w 
czwartek przez to pismo, aby dołączyć 
aiia do głosu swoich koleżanek i przy 
tej sposobności priesłać pod adresem 
„Gazety'• kilka słów uznania za to, iż 
usiłowała udać bezstronn ą, przytaczając 
a.t dwa ustępy z naszego protestu dla 
wiadomości swoich czyteln,i l<ów. 

Ze komedia bezstronności nie uda· 
ła się Jei, to nie zmniejsza mego uzna
nia, wobec szczerych, a moralnyct1 wy
siłków „Gazety'', lecz pragm: z całego 
serca dopomóciz. zbłąkanej w labiryn· 
cie własnych przesłanek „Gazecie" dojłć 
do pięknego celu: 

Droga bardzo prosta. Chcąc aby, 
„tysiące łod1ianek o poszarpanyGh na 
strzępki nerwach", do których uznania 
pozostawia ,,Gazet<:.'' osądzenie, c.zy ów 
,,niewinny '11 ry !rnlik" był obelgą, czy nie. 
mogły wydać sprawiedliwy 1 bezstronny 
wyroi\, należy tylko wykroić z naszego 
prott:~tu jeszcze dwa małe fragmencil( i, 
w których koncentruje s i ę t1 eść i mu-
1ywy tego wystąp ienia 1 dołączyć je do 
µodanych do wiadomości na'3zych czy-
telnil\ów. · 

A mianowicie: 
„Z głębokiem oburzeniem przeczy„ 

tałyśmy artykuł, ze.mieszczony w piątko
wym numerze "Gazety Łódzkiej·, któ· 
rego autor, pisząc o za u•NC)zonych uster
l<ach w ful<CJonowaniu slaqi lelefonów, 
używa pod naszym adresem takich okre
śk ń , jak 9łódzkie Lta łutki", .podwładne 
nit µi eknei Heieny", pokojówki i t. p. 
przez co stawia ogół uczciwych pracow· 
nic w dwuznacznem oświetleniu, łącząc 
nas nie1ako z bohaterką ponurej trage
dJi częstochowskiej. 

„Nie kwestjoeujemy prawa, a nawet 
obowiązku prasy kontrolowania insty· 
tucji publicznej, żądamy jednak, w imic: 
sprawiedliwości, bezstronnego zbadania 
kwesji w każdym poszczególnym wy· 
padku i protestujemy z oburzeniem prze· 
dwko taktyce pisma, nie ogran1cza1ące• 
go sie do rzeczowej krytyki, które, 
utożsamiając ogół z nieetyczną jednost
lui, rzuca na nas niiiprawiedliwą, krzyw· 
clzijcą obelgę•. 

A teraz stawiam przed forum sądu 
publieźnego na~te:pujące pytania: 1) czy 
winna je.st .Gazeta• obelgi uczciwych 
pracowmc? 2) czy winne są telefonistki 
przesady, nazywając taką obelgę .po·· 
Jtą•. 

Zresztą, nie rełtie sobie zbyt wiel
kich nadziei co do wyroku, skoro .Ga ... 
zeta• jest niezłomnie pewna, że żadna 
dusza żywa ni umarła nie stanie w 
obronie tych potępionych wyrodków 
społecznosci niewieściej - telefonistek: 

Czyżby redakcja na to liczyła i bu
dowała swoją popularność na wprowa
dzaniu w czyn zasady: .Gdzi e wszyscy 
huzia, tam i ja huzia". 

Ale c:o to. Co się dzieje? - Owe 
aposledzone, potępione istoty, co z 
bezprzykładnym stoicyzmem niewolnic, 
drżących z obawy utraty żródła życia -
pracy, znosily najbrutalnie1sze napaści, 
naraz odezwały się hardo i rzuciły l; 

głębi urażonej ~odności l\ohieccj dumne 
.Teto• pr.zedwl\O naigrywaniu siG do
wolnisiów. w złym gatunku, tryskaJricycll 
dlowcłpam1 w stylu Macochjady. 

.Kowale opinii publicznej" z „ Ga
zet~· st a11 zdumieni - nie przygotowa
li się na takq ewentualność, Stracili 
orjentac:ję, gmatwają sir: i myl ą ś l ady. 

Teatr Wi81ki 

NOWY KUl<jEI{ ŁOOŁł<l -·18 marca 1912 roku. 

Ciekawa jestem. dlaczego przyto• Motywy wyrolw, czyh tak zw. wy-
czenie dwuch ustępów z .Głosu lelefo- rok w ostateczne) for111 1e, ~ąd piotrkow-
11istek" nazywa się „zapłaceniem pięk· ski ogłosi skazanym w d. ~8 b. m. 
kem za nadobne(• Czy .Gazeta• roz· jak dotyLhczas. wiadomo napewno, 
koszuie ~ie w myśli ewentualn!i naganą, że założą apelacię: Bazyli Olesiński, 
jaka Spadnie na telefonistki, sl<Oro Helena Macochowa, dorożkarz Pianko i 
czwartkowa wzmianka „zwróci uwagę za- b. furtjan Błasikiew1cz. 
rządu" na śmiałe określenie systemu Podobno odwoła się też do drugiej 
gospodarki przez · podwładne. instanqi skazany na roty aresztanckie 

' Jeśli tal{, to radziłabym ową wzmian- Izydor Starczewski. 
ke podać w j ednym z pism nadnew• Mów1ą również, te Damazy Macoch 
skicll, np. w „Nowem Wremen.", albo· apelować me b~dzie. 
wiem lódzki Zdr1.:ąd znajduje się w takiej Sµrawa w drugiej instancit prawdo
sameJ sytuacji co i tełetonistk1, t1. po• podounie sądzona b~dz1e również w 
między młotem i lw\\aelłem. . Piotrkowie, uol\ąd wyznaczona byłaby 

jeszcze jedno małe zapvtanie. Skąd sesJa Wyjazdowa odnośnego departa· 
,,Gazeta0 jest talt dobrze poinformowa- 111e111u izby sądowej warszawskiej. 
na, ze ~wa telefonis.1ka, na kt~rą redb.:- Podprokurator Niedźwiecki wniósł 
to~ zło~ł naczel11.1czce . (dalibóg, n:r.. protest przeciwko wyrokowi .::~-;lu o
w1em me o istm~1,1u ta~1ego. urzędu " kręgowego piotrkowskiego w sprawie 
telefonach łódzln~h) z~zale~te, me Z?· Macocha i do::naga s ię wyższe1 kary dla 
stała ultarana? Cz~ ząd.ac1e pan?Wle rteleny Macochowej, Starczewskiego i 
tak dosadnego wym1_erzania kary, zeby Oleśińskiego. 
aż w lokalu redakcyjnym było słychać 
płacz i zawodzenie nieszczęsnej deli· 
kwentld? Czy też na akt ekzekucji ma 
być zapraszany współpracow111k wasz i TELEGRA1su1y podawać JCj przebieg do publicznej wia· !I • 
domości za łas1\awym pośrednictwem 
,,Uazety''? 

Z powatanlem 
„T e l e f o n i s t k a". 

Białe niewolnice„ 

Tel. Ag. l:'d. i pryw. 

Uchwały r ady gospodar•łwa. 
Petersburg, 17 marca. Rada do 

spraw gospouarstwa miejscowego za· 
kończyła swoje ' prace. Na ostatniem 
posiedzeniu przyj~to: projekt przepisów 
o wymaganiacr1 sanitarnych, którym 
winny odpowiadać nowobuaujące Si4' 

· gmachy i pomieszczenia w miastach, 
· posiadających 50,000 i wyżej mieszkań· 

ców; pro1ekt o organizacji klinik przy 
Epidemja rozpusty, która ostatnimi wyższych ząl\ładach leltarskich w Cesar

czasy szerzy się w Łodzi, zagra:ta na· · stwi'e. 
szemu miastu opinją Bukaresztu lub . Napad na przedeiębio rcę. 
Buenos:~yre~. . Cherson, t 7 marca. W koszarach 

Dz1e1~ s1e tu bow17m rzeczy, które kolejowych w pobliżu stacji Korostow!{a, 
w X.X . wieku zakrawa1ą na ustepy z lcolei południowych, trzech nieznanych 
Apokallpsiy. ludzi chciało ograbić przedsi~bior::~ Leo-

Dowiadujemy się, że niejaki A~ G. nowa. 
komisjoner tutejszy w sprzedai.y arty- Podczas wymiany strzałów jeden 
kułów aptecznych, mając robotnicę został· zabity, dwuch z nich raniono. 
zatrudnioną przy pakowaniu 20-letnią Udaremniony rabunek. 
Stani~a.we C~ •• s p r z e da .ł i ą Silb-Y"i Odesa, 17 marca. l>ocnwycono 
właś~1c1~low1 ~upanaru .w Częstochowie. bandę złoczyńców w liczbie 10 ludzi. 

Jakiś f.ryz.1e~ zwrócił ~wage przyby· l<tóra zrobiła podkop 18 arszynów 
łego .goścmm~ do Łodzi S1l~-w~ na długości pod domem Łobanowoj·Ro
przystojną .dz1ewczynnę-ro~o~!cę 1 S. stowskiej w ceiu zrabowania 1msztow· 
postanow~ł . Ją .nabyć okazy1me • . wwnoś :: i. 

Kom1s1oner A. G. zażądał za SWÓJ 
„towar" 100 rb., - ostatecznie jednał< 
zgodził si~ na 40 rb. Silb; zabrał na
bytek do Częstochowy i umieścił w 
swoim .zakładzie". 

Echa zamachu. 
Rzym. 17 marca.-W dniu przejazdu 

króla na drodze nie rozstawiono wyma
ganej liczby agentów policyjnych. W 
sprawie tej przeprowadzono surowe 
sledztwo, wynik jednak trzymany jest w 

c1 wywiezienia urcl11wu111, ludnusć zaś 
uprzedzono, że w razie niebezpieczeń
stwa należy opuścić pobrzeże i udać si~ 
w gł(ib kraiu. Mówi<J, że eskadra włoSo< 
ka poiawiła się w pobliżu Smyrny i że 
oczekiwane jest bombardowanie. 

Książe Sabach-Eddin. który porzu· 
cił Turcię w marcu r. 1909, powrócił i 
został przyjęty przez sułtaua. Postawi 
on swoią kandydaturę w Konstantyno• 
polu. 

Chinach. 
Kuldża, 17 marca. - Wojsko ga„ 

bernatora urumcyjskiego wyruszyło • 
Szicho na Tsinche wo1sko zaś republt. 
kańskie wystąpiło na spotkanie. 

W osaaach mongolskich republika· 
nie stłumili nieporządki. 

Urga, 17 marca, - Tutejszy minio. 
ster s1~arbu i Dala] Lama przedsi•bior• 
środki dla ulżenia ludności co do po„ 
datków. ale, według pogłosek, natrafia• 
ją na opór książąt. Od czasu przewro· 
tu cii:żary podatkowe zwiekszyły sit 
znacznie. 

Telegramy własne 
„Now. Kurjera Łódzklag.-. 

W Portugaijl. 
Lizbona, 18 marca.-Rojaliści ~ . 

dobno nie próżnują - przekradaj, sł• 
przez granlcca i zamieraj, ur1,d1i4 ,.. 
mach przeciwko istnlefącemu riiadowt. 
Wzmocniono wojskowy dozór nad era• 
nicą. 

Wojna. 
Konstantynopol, 18 marca. lnom 

szerzą się pogłoski o pojawieniu sic 
floty włoskiej bllslco Smyrny. Ludneł6 
zawiadomiono na wypadek pojawienb. 
się floty nieprzyjacielskiej, aby usuMła 
sic w głąb lądu. 

Bezrebocie. 
Londyn, 18 (3)- Z powodu bezro

bocia górników, wśród robotnik6wt 
pozbawionych pracy, a nie zorganl10-
wanych panuje silne · rozdratnienłe l 
przygnębienie. 

Londyn, 18 (3)- Niektóre pisma u 
pewniają. łe :z: wiosną nastąpi olbrzya 
strajk i ogarnie cah, Szkocję, Anglję J 
lrlandję. 

Ogarnąć ma on robotników VI 
dokach, or1UJ w rozmaitych ~1łe%itcll 
przemysłu. 

Stanisława Ch. miała jednak na tyle 
energji, że postanowiła za wszelką cenę 
wyrwać siQ ze szponów wstrętnego rze
miosła; napisała tedy list do policji 
łódzkiej, na mocy którego wszcz1:to 
śledztwo i w rezultacie handlarzy żywym 
towarem oddano pod sąd. 

tajemnic>· ~ - Odpow. iedzi · Redakcj· i. Skazanie szpiega. 
Białugród, 17 (3)-Wuczeti~z, urzt:d· -oo-

Nieprawdopodobne a jednak.„ praw· 
dziwe. 

}VieKadowolenie 
)Ylacochowej. 

jak wiadomo, po ogłoszeniu wy
roku w sprawie Macocha i innych przez 
sąd okr~gowy piotr1rnwski, obrońca He· 
Jeny Macochowej, adw. przys. Kazimierz 
Korwin·Piotro\\-ski wniósł prośbę o po
zostawienie kliJentki swej do czasu 
ukończenia sprawy na wolnej stopie ia 
złożeniem 3,000 rb. kaucji. 

Zgodnie z wnioskiem prokuratora, 
p. Niedźwiedzkiego, sąd okręgowy od
mów i1 temu żądaniu i Helena Maco-
cho wa pozostała w więzieniu. , 

W kilka dni potem adw. Korwin
Piotrowski zwrócił się ż ponowną proś· 
bą do sądu o wypuszczenie Macocho
wej na wolną stopę za kaucją w l\wo
ci ·~ 10,000 rb. lub poręcze111 em hypo
tecwem cto wysokości 25,000 rb. i tej 
prosb ie iednai\ sąd odmó N l ł. 

Wobe.:- tego, obrońc <: wskarżył de· 
cyzję do izby !':><-~dowej warszaw::.łde i , 
prosząc o uwzt~iędnienie albo kauc11 
albo poręcze11 i ~i . 

nik białogroó.lkicj komory celne], skazany P. D11brewiozowi. Polecenie 
został na 10 lat robót ciężkich za na wysybnie „Kurjera" wydane. Zechc.t 
szpiegostwo na korzyść Anglji. Wuczetic:i pan odbierać w kslegarni Wardzy4-o 
przyznał się na sądzie. skiego. 

Abd ykacja sułtana. ~.--------------------------• Paryż, 17 (J)-Uo agencji „H av.isa" 
donoszą z Fezu, że· sułtan cnory na 
neurastenję chciał z rzec iiQ tronu, ale 
za111echał tego zamiaru na skute!< na
legań otoczema. 

Strajki. 

Czeko1a8a mleczu 

Katowice, 11 marca. - Górnicy ze 
Sląsku Górnego doma~ajaa sic: podwy!· 
szenia płacy, ze względu jednak na u„ 
trzymanie pokoju ~ocjalnego .~ostanowi

w świecie. li nie strajkować 1 prowadz1c nadal u„ 
1867 

_ 4 _ 1 ktady. :._ __ „ ___________ ...,.. 

Zwickau, 17 marca. - . ':\'ł~cicie!e E s · d · kopalń w Saksonji odrzu~11l Zijdama • m1 OWICZ. 
górników co do podwytsz~ma płacy za- ~ 
robkowei. 

Zwickau, 17 marca. - Zebranie ~e · 
legatow .górniczych, stwier~ziwszy m~
dojscie do wynilrn w naraaach z adm1· 
nistrac 1 ą kopalń. wypowiedziało się za· 
be:c:rot}ociem, które zacznie się jutro. 

Rozbicie statku , 
Madryt, 17-go marca. S~a.tek nie

miecid „Aksenfels" uleg~ rozbtcm w PC:· 
b 1 iżu północnycli brzegow Mar.oka • . Zg1-
nelo kilku iudzi, mi~dty nnrn ieden 
starszy oficer. 
i:mm~.n11y nsri Dsrdane~~mi„ '„ .~ 

pianista·p~da~o~ 
(b. prof. Ces. szkoły -~miycznej w Rot 

stowie nad. Donem) 
udziela lekcji wyższej gry fortepi~noweI 
Artystyczny akom pan3arnent solistom. 

Osobiste porozumienie sie od 11-t 
; oJ 4-7 w s.tkole muz. Winieckiega 
(Spacerowa 40.J 18:>0-6 I t 

Marja Glog:owska 
po~'łu·ó~iłn ..:: Pa~·yAka 

i\unstsntyrwp:.Jl, t 7 ·go marca. ,1 e-
dl ug pogłosel\ w~ adze w Dar~anelac~ 

1 u:::rzedztly i<ensulaW co do l\oniecznos- 11,. Pio!rkowska 37, lewa oficyna l[ ... e p. 

Salon l\lfod 

. 3 riościrin.e występy W-arszawskiego Malego Teatru 

J11tro Na13cleon i lózdina, poJalrze Pierwsza Sztaka f anny. ~ ::~::~;"' 

• 
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Kro 
Posadzki terrakatowe Plytkł głazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki .Massiv• 
dębowe Odlewy z żelaza lano · kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne .Rubero d„ do 
krycia dachów. Maszyny ceglelniarskie 8-ci BUhler. Motory naftowe i gazowe T-wa 
Akc. Bachtold .& C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Englno 

C-o L-td Halifax. 
Łódz1 Piotrkowska 223, telefon 28-83 Maszyny dla przemyslu wel.nianego T-wa A~c .V-va 'Math. S11oeck" Ensval (Belgja). 

Maszyny do pisania • Tha Yost Ty11ewriter C-o L-td• Bridueport. U. S. A. 

Orkiestrjony elektryczne. sprężynowe ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 

Swiatlołeczniczy ! Roentgenowsk1 

IN STY ur n-fłt\ $, Kft N TO}lJ\, 
~l • ł'CJ8Hety r hng'd; sk'.'>rr.ych, wwsow, w&uerycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. Telefonu ~ 19-41. 112 o o 
Leczenie pron ieniami f oentsena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów ... , prądami wysokiego napięcia 

(św1etba, nemoh~·dy} elektrolity (radyktime uąuwame szpecących włosow)\ 

masaż wibracyjny i pneun. etyczny podług prot. Zabludowsk1eg~ (niemoc -
płciowa), kausi.1~ a, usuw orne brC;ot'\H k ·, lnclo i CJsło&kop;a (oświetlanie 
organów moc.zop~e10wych1• C.lekirJozne ••ieth.e kąpiele i gorąoe 

powietrze. Leczenie syphil1su .Enrltcłl·H!ta óOó". 

Przyjmuje Od 8 - ~ 1 oo. tl-~, óla pań_ od 6 - tii osoona pocze~ala1a. 

~„1m11 ... „.-.s„„„„„~-.11111„„~.~ 

r . -, <X>OO<>O 
MASlYNY DO SlYCIA. M ,„ ~ gazyny :: 

KOMPANJI SINGER naszeznajiują 
się w Łodzi 

/t\A'mNY f'"ASZVNY ul. Piotrkowska 86 

111. Piotrkowska 273 
RĘCZNE NOŻNE ul. Konstantynowska 

oo!5R. oo40s. 
Nii 8!1 

ul, Zgierska 9. 

w Pab ;anlcach 

wszystkim r;nauy środek domowy 
do zewnę rznego użytku 

PRZY 

REUMAnZińlf I ŁAMANIU 

w KOSri!ACH 
a Cena .z fla!.on 1 

Sprzedafe ._, w 
aptekach i •kła,. 
dach aptecznyoil 

-
Wystrzegac siei 

poctrablań. 

Prawd'llwy 
tylko 

z 11apl1em 
Ila etykietach 

Slcł~d główny 
na c~ll\ Rn•ile 

Eugenju~z Bewer 
Mt1kwa, Po <ro .vu, d. Arbelell4eh. 

TYGODNIK SATYkYCZNO·POLil YCZNY ..... 

,,5 Z C Z U 'f E K '' 
wychodzi w Warszawie w .ka~dy czwarte • 

Rocznie 6 1:b •• półrocznie 2 rb. 60 k•p„ k•artalnie 1 rb. 26 kop. 

V roll istnienia. clOaO 6 1 ~edak~r-wyd11wca: Adtlt Starkman 

Teatr „ ijRANIA ". 
PROGRAM od 16 do 11 Marca r. b. 

Les Trois Papilons 
fal'!c;e motyli 

.t!u .tof·i A Orloff 
lnakom1ci •piewacy Typy Gorkiego 

avaors~'a fala 
Z.nana ro1uyjsko-tydowska subretka 

rłl-119 Harwey 
Kobieta Fenomen 

The Johndtons 
K0tnlciny 11kt na skattmg Ring 

1d-me Alice Mar kart 
Artyst1<a z Lessing Teatru w Berii· 

nie 'I awojem oryg. repertuarem 

SatJr a Nympbe 
Wielka m1tol og! cina ·Cnoreograflezoa 

ICCDa wylr. 6 pd i t m,zczyznę 

E. Redan 
Polski humo1ysta lmprowisator ulu 

bieniec Łódzk ej p11bl 

Urania·Bio 

Pod werend• b,dzie grać Angicl1ko· 
Schotska orkiestra pod kier. Ml11 Fre 

da R11aacl, 

Apteka W, Denielecklego 
ł.ódź, Piotrkowska 130. 

Dr. REJT 
Srednia ó. 

1 
Sp.: Choroby skorne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphili,u Salvarsanem „ER· 
LICH- liAT A 606" wśród żył nie. 
Le-.ae111e elcktry~z11osc1ą (elcktro-
1.a:t:1n) 1 mu"zint wibracyjnym. 

D1a pań osoooa po'-"t:Kalnia. 
GuJalny przyJ<;C: od ll-1 rano 1 od 4-8 
wieea. W otcdaiel• 1 sw1.;ta 9-.a pop 

fll ~ --· 
~yrk i\. 1le„ig71e. I 

D,.iś, 18 ~o marca 1Ql2 r. e 
Wielkie efektowne przedstawienie Bierze e 

• udział cała trupa i nowi debiutanci. fi 
Sensacjal Wystięp Nowoićl fJ 

·- IO Martams IO .,. 9 
jazda na tró;ce rosyjskiej i na koniach, połączone ze A 

śpiewami, tańcami i ortdestrą bałałajkową. W 

1J al~zy ciąg 
międzyirlarodowego SCHAii'lt'lPJONATU 

\V A L K J francuskiej 

PZI 4 llALIU 
Strenge - Norman 

Niemcy Norwegja 

So iewski - Ali Sandarow 
Polska Kasań 

Wal~a rozstrzygająca 

van Berg - Rissbacher 
Holandia Siampjou świata 

W alka rozstrzygająca 
Władyała~ Z 8 y S Z KO Eggeberg 
C.yganlew1cz Siampjoll swiata 
Student uniwersytetu Wledeósklcgo 

I e : -

Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w e 
·e I 8 ee• 

Dr. Feliks Skusiew·cz 
Andrze1a 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 
świeta od 10 - l g. rano. 

Telef. 22-66. 

Specjalista chorób włosow, skór• 
11ych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis 

Dr. S. Sznitkind 

u~ Litmanowicz 
Krotka 12. 

Cboroby drou moczowy<$ 
lPt:Cherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 
moczowodów. 

Godz. przyjt:ć: od 8-10 i •-r 

Dr. L. Klaczkin 
K111taoiy•dw1ka I 1. 

ul. Srednia nr. 2. Syphllia, akórne, weneryci.'-
. . . choroby drou moczowyob. 

Leczenie elek~rycznośc1ą 'masa- PrJ.y1wu.,e \luci 8-J. rano 1 ocł 
. . zem., . S-8 wiec.z. dla pań od -'-6 pe 

Przy1mu1e od 8-2 po poł. 1 od poludni!!. 7113-0 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 

ur. I. SUberstrom 
mieszka obecnie na Zawad•· 
kiea .Ni 12. Choroby skóry 
włosów, 1 weneryczne. Radykał 
ne usuwanie szpeciłcyclł wło-

sów. 

SPf.CJALIST A 
Chorób skornvch, wanervcznycb 

I niemocy płc~oweJ 

or. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przy syphiłtsle stosowanie prep 
„łi06" 

Prsyjmuje1 od u i pół. od 2 i pó Leczenie elektrycznością J masa 
pO poł. od !I I pół. do 8 i pół. wieoi iem Wibracyjnym. 
Dla paó od 4 i pół. do o 1 póJ. w n10. Zachodnia Nil 38 
dzieli: do a po poł.. od 9-l l od 6-8 dla pań od 6-6 

----------- " nlodiioli: ot 9 do a. . r. 1109 1 4 

Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
a. 2ielona 3.· 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i s;;aeciali&ta 

cnoró:a koaiecyca. 
PnyJ1nu1e do 11 ntuo 1 vd 4 ' !'ól fl•p 

do 6 pół IHł i-ołudalu, 

Ulica f„ołudni~wa .23 
' clelonlJ t\.~ 16 80 2640 

Dr. melł. - incenty 

ŁU KASZEW I CZ 
b. kliniczny dr. w Petersburgu 

zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka IO. 

ChorDby wewnotrzne, kobiece 
i dz.eci. 

Przyjmuje od to-12 r. I od •-6 \\ 

++ 
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Rozkład jazdy łódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 

na linii Lódź ~ Aleksand~ów. 
Chłopcy do . lat 13 potrzebni do 
~ kantoru. Rubel ty1todniowo. 

Nawrot 1-a m. 24. 1857--3-1 

Dyplomowany nauczyciel tań
ców. Antoni Klonowicz, u· 

<łz;ela lek('jj Cme11tar11a 8 m. 1. 

W dni powszednie W d n i ś w i ą t e c z n e Do sprzedania zaraz sklep ko• 
loniałny. Suwalska 7. 

ti42-3-1 
~~~~~~~~...-~~~...-~-·...--1~...-~...-...-~~...-........ ~~~~ ........ .,.......,.......,.......,.......,.......,.......,.......,.......,......_ 

Odchodzi\ z Łodzi I Odch. z Aleksandrowa I Onchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa Do sprzedania urządzenie pie• 
karni, Ul. Zielona .Ni 41. 

1871-6-1 500 rano 3~5 pp. 5~ rano 440 pp. I 500 rano 
610 ... 410 ,, 666 • 525 ó'iO 
ó'bri 525 740 

- . 
635 " „ - " " 

610 wiecz. 
" 740 „ 6~ wiecz. 825 

" 
6?;5 „ 700 „ su .. Ó5ó . 910 „ 740 725 • 910 740 9?;5 825 " 760 „ • " „ 

" gM 
" 

52() • 1040 
" 

910 
" 

8i5 ., 
1040 

" 
91Q „ 1125 „ 9M; „ 840 ,. 

112i 
" 

9::;; • 1210 . 1046 905 „ • 12to li·- 1255 PP• 1120 930 „ " ~0 • .. ,, 
1266 ,, 1200 w noc. l;;Q „ 123'6w noc. 955 

" 140 pp. 2~ " 1020 li 
226 • 3i.o . 104(; ,, 

1366 lliO " 
; 

1136 rano 5~ pp. 5~ rano 
1200 560 700 „ 
t2E 

- „ 
725 „ ólf> wiecz. 

" 1260 „ 640 „ 760 
" tló ,, 70f> 

" 
81• „ 

140 730 840 
" „ „ 

J~ " ~ 
" 

905 
" 230 „ 820 „ 930 „ 

2óó • 845 „ 955 
" 325 910 1020 

" . „ 
34(; • 9E „ 1040 

" 410 
" 

1000 
" 

l llo ., 
436 

" 
lO:ll> • lla:; „ 

500 
" 1200 w noc. 1200 „ 

122f> pp. 
1250 

" lló • 140 „ 
205 „ 
230 ,, 
25ó 

" 320 
'' 345 „ 

41u „ 
435 " 500 „ 
5:.16 ., 
5&0 „ 

615 wie 
640 „ 
705· „ 
730 

" 755 •• 820' „ 
8li5 

" 910 
M 

935 
~· 1000 ., 

1025 " to oo " 1J35 " t2a:i w n 

Fortepian w aoorym stanie do 
sorzedania. D·T.ietna 31 m; 6 

Lo1<a! obszerny, 1łożony z czte
rech pokoi, przedpokoju i 

kuchni do wynajęcia od 1 kwiet• 
nia. Wiadomość. Piotrkowska 209 
m. 6. 1492-0-t 

Oddam dziecko niecnszczono 
na własność. Ul. Cegielnia„ 

na 26. Wiadomość u stróza. 
1848-3-1 

P•e• do1t ołorzym1, masc1 zół
tej zaginął, zawiadomić właś

ciciela Morawskiego. Widzew· 
ska 119. 1861'.-3-t 

Dla panów! jlngielskie )tałerjały 
Potrzebne zaraz z.dolne Sla.1i• 

Udzielam rad i przepr;~~-ledni w czarki I spódniczarki za do
sprawach handlowych rodzin- brem w~n~grodzeniem. Potrzeb· 
nych i miłosnych. f'~'('...ęszłośt, ne r~~mez podręczne. A. Olanz. 
przyszłość. Cena 1111d 50 Kon. antynowska 13. 
kop. Od 11 r.-9 w., aiedzicle 1873-i-1 

do 6 wieczór przybłąkała si~ suka. buldog. 
Okultysta-chiromanta . Henryk" żółtej maści. Odebrać moż. 

(,chrseśeijnln)" na. Chłodna s. n stolarza 

w najnownycb deseniach na kostjumy i palta .itk "/' l h P. • h g s r ~ 
po cenach hurtowych poleca skład fabryczny I' c. „ow. o n ,ren1s ons ... onuyn 
Dzielna Ni 13. N. B. Gdi i-3 sQcłzd zamknięty. ul. Zielona 41. lijSS-1-ł 

~~~~~~~~~~~~ 

I Organizacyjne Zebranle m 
Zydowskiilj Rzemieślniczej K!!sy I 
Pożyczkowo - Oszczędnościowej ~ 

. odbedzie sie '!'e w~orek, dnia 19 Marca, w lokalu Klu- ~ 

I f!\u Rzem1eśmozeg~o (W61czańtika 23,) 0 I 
fjodz„ U~eJ wieczorem. ifill 

Prawo wstępu mają tylko osoby, które zapłaciły !!ml 

I 
całkowity swój udział. !!'!! 

Składki sie przyjmuje do poniedziałku wieczorem I il w Klubie Rzemieślniczym. rl917-l-1 ~ 

~ -
= TowinJstwo· AKcJjne Rzet~i Miej'ii! 

w Rosji 

„-

WaPszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
tódź, Rzeźnia Mie jaka. 

poleca: 
ł) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) A'lączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skory &urowe, 

mokre i auohe. l c82-20 

Ulaltri!tt --- ~ .·~ ~ 

Zii\RNO 
Najtańsze pismo tygodniowe dla rodzin polskich 

pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
\V ciągu roku daje . 52 numery bogato 
ilustr_owa~e i 12 tomów powieści, 

szkiców historycznych oraz naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich -
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poez1e, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróż} i humorystykę 

WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie na Prowincji 

Rocznie Rb. - - 5,- Rocznie Rb. - - 6:-
Półroc~nie • - - 2.50 Półrocznie - _ S.-
Kwartaln!c • - - 1.25 Kwartalnie 

11 
- · - 1 50 " . 

Za granicl\ Rb. 8 

Za piękna oprawc: lliodatków ze doceDiem pobieramy 2 r, RGcm 

DRfS: War~wa, Nowy•Swlat Jl9 70 Tel. 27·7. 

Ną, zą,danle wysył:imy nume1· okazowy. 

WydawGa Antoni LiijiłiEI 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże --
ściile, wedłu~ cen redakcyinych 

można w „PRO MIENIU" 
Piotrlllowak• Ba, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

•Tygodnik Jllustrowaay" .Swiat•, .Nowe z;-cie11
; • Wolne Słowo", „Myśl 

Niepodległa", • Tygodnik Mód i Powieści", .Pnyjaciel Diieei•, „Gazeta 
Swią,tcczna•, .Trubadur Polski•, .Goniec Poranny i Wlecierny", 9 Nowa 
Gazeta", .Kurjer Poranoy•, „Kurjer Polski", •Wiadomości Codzienne•, 
.Kolćc" •• Mucha• i t, d. 2969-0-1 

A. KPURIN. 

Sztabs-Xapiłan Kybnikow 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 

=~ w administracji „Nowego Kurjerą, Łódzkiego• : : 

Cena 35 kop.· 

Place róinej wiołkośc::& po ce
nach przystępnych są do 

sprzedania pod fabryki. do1n1 
mieszkalne, wille; miejscowośt 
lesista, przy Rosie graniczy z o
sarlą fabryczno tkacką Zalew, 
w Zelowie trzy cegielnie, act ko-
lei W. K. z Łas"'1 końmi g<><Wo 
na. Wiadomość 11' miejscu u wł.: 
ściciela w Herbertowie, poata· 
Zelew. Piotrkowska gubernja. 

1817-6--1 

Potrzebna mamka bez wypłaty, 
Mank. Zgierska 10. 

1868--3-t 

Rymarz i krawcowa potrzebni 
na wyjazd. Wiadomość A. De

vigne. 1869-3-1 

Rubli 20 dam za wyrobienie 
posady ekspedjenta, inkasen

ta, woźnego, portjera lub. t p. 
Władam językami polskim i ro
syj:;l<im ustnie i piśmiennie. Wia
domość: Konstantynowska 144 
mieszkania 8. 1B41-S-l 

SKtt:µ tryzie:ski 1est do wyna
jccia, egzystuj~ lat 4, pny 

ul. Aleksandrowskiej J"1i 102. 
1874-2-t 

Skłep do sprzeaania. Ul. Ura• 
bowa J& 25. 1846-3-1 

3 1nagzyny sm.-era. o._0~11„uwa, 
jedna rubh 18 i ręczna 10. 

l:Smedvkta 20-29. 1851-2-1 

700 IUI> 1000 potrzeDUJt: na 
l·szy numer bypoteki na 

łł~. na kołonje Retkł6. Wiader 
mośt 11 Antoniego Brauna, ul. 
Szne1a li 9 m. 2. 187~-1-l 

Zaginął kwit zallaeruowy N! 
96679 na ł33 rb. i7 kop. . 

O d d • A) Meble różne z czterech po- za .M ~ublikatu .~~58 ze. st. 
Om O Sprze 8018 kojów kredens piękny Tutalska1a SyberyjskieJ Oro11 Że-

stót, 12 'krzeseł, szafy d~ laznej. Łaskawy znalazoa zecb· 
w Łodzi w dobrym punkcie. Ka- ubrania, łótka z materacami, c~ takowy oddać. M. A. Lass. 
itał otrzebn 45000 rb.10% otomanę, i inne z. powodu wy. Piotrkowska 64. 1726-3-1 

p p y jazdu za bezcen sprzedam. Za- zag1n~a portmonelka z u ru... 
czystego dochodu. bez k!opotów. wadzka 46-1. 1860-~-1 blami i kartia od paszportu, 
Oferty w Redakc1i pod ht. M. N. A Meble różne z killm pokoi wydaną z fabryki ~oltza, na imifł 

l&'6-l-1 1 rozprzedam tanio. Nawrot Teofila Lądkowsk1ego • 
.AA..A..6..6....&.AA. 44, m. 3. 1886-6-l 1870-1-1 
Y'V ... TV...,.?T Bezwarunkowo a łat można r;ag~nął paszport, wy_aany ~ ~~-

nosić garnitur ze „Skóry-an-· ~ g1stratu m. Łodzi, ~a 1mu: 
Og·łoszenia drobne. ~ielskiei". łokieć so kop. Piotr- Ludwika Bergera. 1843-a-1 

ko\\'ska 128-13. 1746-7-1 z· aginal paszport, wydany z gmi„ 

A A A Kredens, stół, krz~s· 
• 1 • ia, szafy do ubrama, 

bieliźniarka, łóżka z materanmi, 
umywalnia, garnitur salonowy, 
lustra, garderoba o 3 dzwiach 
z lustrem, ot.omllłly, portjery, 
firanki, lampy, obrazy, biurko, 
biblioteka, łóżko peiedyńcze 
z materacem, gramofon, para· 
wan. Sprzedam za bezcen z po
wodu przeprowadzki. Głeiwna Sl 
m. 3, I piQłlO iroDt. 

Bł.ljecznie tanio wyprze<lajemy _ ny Gidle, p~w. nowo~a~om• 
piękne materiały na damskie ~ki.ego, gub. p1otrko~k1e1, na 

suknie. Piotrkowska 128-13, unu: Edwarda Powązki. 
1141-6-1 1849-l-l 

_D_rz_e_w_e_k_o_w-oc_o_w_y_c_n_p_a_c_zk-e zagmila karta od . pastp~rtu, 
znaleziono na szosie pod .w}'.dana z fabryki . Szmidta, 

Zgierzem. Zeierz, poczekalnia na im1' Józefa Kołodz1e1sk1ego. 
tramwajowa, Górnik; . 1867-1-1 

Do sprzc:aa111a uowa szata <lC:-
bowa i kanapka•łeżanka. Wia- ..A...A.A.A...A..6...A.A 

óomość: Franciszkańska Jł 58 ........... ,,.. ..... „,,.. ... 
m. 1,, nowy dom. 1854-2-1 
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